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iązanie Seimu i Senatu. 


ję” arię bloku mniejszości narodowych. - Nota polska 
w sprawie Litwy. - Studenci ukraińscy we Lwowie fałszowali 
20-złotówki i dokumenty. - Wyrok potępiający pos. Korfantego. 


POGRZEB ŚP. FRANCISZKA MOŚCI- | Z karykatury poli itycznej. i osąd sądu marszałkowskiego, dwie 
CKIEGO. Del a S przyniosły p. Korłantemu potępienie. 


I tak w kwestji pobierania pizez posła 
Korfantego subsydjów pieniężnych od 
Górnośląskiego związku górniczo-hut- 
niczego orzekł sąd, że pobieranie tych 


(Telefonem od naszego krespondenta.) 
gubsydjów przez posła Korfantego nie 
licowało się z godnością posła i publi- 


Warszawa, 28. listopada. ips) Dziś 
o godz. 10.30 przedpoł. odbylo się w ka- 
tedrze św. Jana żałobne nabozenstwo za 
duszę śp. inż. Franciszka Mośrickiego. 
Egzekwie żałobne odprawił ks. kard. Ka 
kowski w asyście licznego duchowień- 
stwa. Po nabożeństwie kondukt pogrze- 
bowy, w którym oprócz rodziny Zmar- 
łego wzięli udział ministrowie, korpus 
dyplomatyczny, organizacje wojskowe, 
przedstawiciele władz itd. ruszył na 
cmentarz Powązkowski, gdzie zwłoki 
Zmarłego złożono do grobów rodzin- 


cysty polskiego. Na okoliczność łago- 
nych 
PP. POSŁOWIE I SENATORZY ZEBA 

| 


dzącą. uznał sąd, że wymieniony 
związek wypłacał subwencje tego sa- 
mego charakteru innym pismom, mię- 
dzy innemi wychodzącemu w Wa- 
szawie dziennikowi o charakterze u- 
rzędowym, wychodzącemu w języku 
[rancuskim „Messager Polonais“, tak, 
że okoliczność ta mogła w p. Korfan- 
tym wywołać mniemanis, że postępo- 
wanie jego może być usprawiedili- 
wione. 

W kwestji, czy poseł Korianty ja- 
ko "prezes Rady Nadzorczej Banku 
Śląskiego postępował zgodnie z prze- 
pisami prawa i honorn, sąd wydał de- 
cyzję, że postępowanie p. Korfantego 
nie było w tym wypadku zgodne z 
przepisami prawa i dobrymi obyczaja- 
mi kupieckimi. 

Co do zarzutów nadużyć w dzie- 
dzinie podatkowej, sąd p. Koriantego 
uniewinnił. 

Wyrok ten, który p. Korfaniego 
potępia w upinji publicznej, będzie 
miał — jak liczyć należy — ten kon- 
kretny skutek, że p. Wojciech Korłan- 
ty będzie zmuszony wycofać się z ży- 
cia politycznego, by poświęcić się 
działainości przemysłowej na terenie 
G. Śląska. i 


PŁACIĆ ZA JAZDĘ KOLEJĄ! 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28. istopada. 
Min. komunikacji zawiadomiło wszy- 
stkie urzędy podległe, że prawo bez- 
płatnego przejazdu kolejami członków 
Sejmu i Senatu na podstawie legityma- 
cji poselskich wygasa w dniu 29. listu- 
pa o godz. 12 w nocy. 
Te. Sre 
SUROWA KARA 7A NADUŻYCIA 
WOJSKOWE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28. listopada. 'psi Major 
Wróblewski oskarżony o nadużycia w P. 
K. U. został skazany na 5 lat więzienia 
i wydalenie z wojska, ppułk. I.ubański 
na 7 miesięcy więzienia, sierżant Kreisa 
na 4 mies. więzienia, chorąży Andrusz- 
kiewicz na 2 lata więzienia i degradację. 
Pozatem 3 żołnierzy zasudzono na 5—7 
miesięcy i degradację. 


UNIWERSYTET W FODZI 
Warszawa, 28. listoptnda. ‘Tel. G. P.) 
Min. W. R. i O. P. rozpatruje ohecnie 
projekt przeniesienia Wolnej Wszechni- 
* cy Polskiej z Warszawy cio Todzi i prze 
kształcenia jej na uniwersyłet w peł- 
nych prawach państwowych. 


„SE 
BEZ l 


Cru! m, 


ECHA ROZŁAMU SOWIECKIEGO W KARYKATURZŁ. 
Po wydaleniu Trockiego i Zinowjewa. 
— A teraz dokąd? 


—o 


DŻUMA NA CEJLONIE. 
Kalknta, 28. listopada. (Tle. G. P.) 


W Kandy na Cejlonie wybuchła epi- Smierć cywilna p. Korfa ntego. 


demja dżumy. Mimo natychmiastoweż 


OLBRZYMI OKUP. 
Paryż, 28. listopada. {Tel G. P.) Za 


izolacji kilku europejczyków i kilku- SĄD MARSZAŁKOWSKI POTĘPIŁJEGO MACAINACIE FINANSOWE. wydanie 8 przez Marokańczyków upro- 
dziesięciu tuziemców, którzy na dżu: (Telefonem od naszego korespondenta). wadzonych Francuzów. zażądano 3 mi- 
mę zapadli, zmarło. Epiďemja roz- Warszawa, 28. listopada. (ps). Sąd | chowi Koriantemu, b. premjerowi, o- ljony franków, pewnej ilości brom i gwa 


rancji, że bandyci przez % jat nie będą 
ścigani. To ostatnie +4danie srostało od- 
rzucone, bajońską zapłatę uiszezono. 

I 


i 


szerza się. marazałkowski, który przez blisko 10 | głosił swój wyrok. Wyrok ien jest dl: 
= dni gorliwie pracował w sprawie za- | posła Korfantego niekorzystny, albo- 
* rzutów postawionych posłowi Wojcie- | wiem z trzech spraw poddanych pod 


WAĆ. 
Lwów 29. listop 
„Rozpoczął się już okres wyczeki- 
wania i niepokojów, jakie towarzy- 
szą zazwyczaj każdej kampanji wy- 
borczej. A jest się o co irwożyć. 
Sztaby partyjne — że zapożyczymy 
od Niemców właściwego określenia 
— „macają wciąż w ciemnościach” ; 
Bo najgorzej, gdy miewiadomo kto 
będzie naszym przeciwnikiem i ja- 
kiemi może on rozporządzać siłami. 
Nawet na tyraljerkę prasową za- 
wcześnie. Mimo, że czas nagli. 


Kadencja legislatywy wygasła 
w dniu wczorajszym. Lada chwiła 
ukaże się rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej, rozpisujące nowe wybory, 
Z miewinnej wymiamy strzałów mo- 
że się łatwo wywiązać przedwczes- 
ny ogień huraganowy. Nie jest to 
pożyteczne. Ba, nawet szkodliwe. 
Pokiereszuje się kogoś dotkliwie, a 
ten ktoś okaże się później potrzebny 
ze względów taktycznych. A może 
wypadnie nawet w _ przyszłości 
wspólnie z nim maszerować. Poło- 
żenie naprawdę niewesołe. 

Ten stan rzeczy daje się najdo- 
tkliwiej odczuć Związkowi Ludowo 
Narodowemu. Dia stronnictwa. tego 
byłby wygodny blok do ciał usta- 
wodawczych z kampanji wyborczej 
w 1922 r. Cóż, kiedy b. kombatanci 
kręcą teraz nosem. Grasuje w ich 
szeregach bakcyl zarazy sanacyjnej. 


Ze zrozumiałem też zniecierpli- 
wieniem wyczekiwano szczególnie 
w tych kołach jakiegoś wiążącego 
słowa najwyższej instancji partyj- 
nej Ch. D. Jakie zapadnie też po- 
stanowienie? 

Ale Rada Naczelna, Chrześcijań- 
skiej Demokracji zajęła stanowisko 
zdecydowanie niewyraźne. O rozcza 
rowaniu mówić wprawdzie za wcze 
śnie. Posmak zawodu jest jednak 
niewątpliwy. 

Rezolucje uchwalone na niedziel 
nych obradach’ Rady Naczelnej sa 
bez wyrazu. Jedne z nich ganią po- 
czynania rządu, inne chwalą znowu. 
Rada Naczelna stwierdza bowiem, 
że w zakresie sytuacji gospodarczej 
i finansowej rząd osiągnął dodatnie 
rezultaty, przyznaje również, że po- 
lityka polska na terenie międzyna- 
rodowym „uległa poprawie“. Ale 
mimo to dotychczasowe stanowisko 
tego stronnictwa wobec rządu 
Marsz. Piłsudskiego pozostaje nie- 
zmienione. To znaczy, jest nadal 
rzeczowo-krytyczne. 


Już nadeszły >` 


„Ostatnie IIOWOŚCI” 


dla Pań 
na jesień i zimą. 
do Firmy 


Antoniego UWiery 
LWówW, Uica Halicka I. 10. 


do Fiu] w Tarnopolu, Drohobyczu 
i Stryju również, 


ANIA I NIEPOKOJÓW. 
BEZ WYRAZU. — LITERATURA DLA WYBORCÓW. 
-— z DLA KONTYNUOWANIA TARGÓW ZAKULISOWYCH. - 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. listopada 1927. 


Te szczegóły nie inieresują jed- 
mak sztabów partyjnych innych u- 
grupowań politycznych. Jest to Hi- 
teratura dla wyborców. Za to w 
najważniejszej sprawie — paktów i 
sojuszów ma czas zbliżającej się 
kampanji wyborczej — Rada : Na- 
czelna wypowiedziała się dwuzna- 
cznie. - Inaczej tego nazwać nie 
można. Postanowiono bowiem „w 
wyborach do Sejmu i Senatu wy- 
stąpić w zasadzie z własną lista, 
przyczem dopuszczalna jest jednak 
współpraca ze sironniclwami, odpo- 


nychwstanie ? 


— NI IEWESOŁE POŁO ŻENIE. — UCHWAŁY RADY NN. 


— MOŻNA TO ROZMAI- 


wiadającemi katolickiemu i społecz 
nemu charakterowi Chrześcijańskiej j 
Demokracji". 

Komentować da się to rozmaicie. 
| Katolickiemu i społecznemu charak 
terowi Ch. D. odpowiada grupa ka- 
tolicka ludowa p. Maiakiewicza, 
| Piastowcy nie są jego zaprzecze- 

niem, takze Chrzescijańsko - Naro- 
dowi i wogóle konserwatyści rozmai 
tych odmian, również NPR. 

A Związek Ludowo PZK 


Przecież temu stronnictwu Ch. 
nie zechcę odmówić FEIA ów i 


Nr. 8338 
społecznego charakteru". Doprawdy 
jest w czem wybierać. | 

Poscł Józef Chaciński jest poli- 
tykiem młodym. Nie tylko z wieku. 
Pięcioletni dopiero parlamentarzy - 
sta. Przyznać jednak trzeba, że 
zdał egzamin z zręczności. Rezolu- 
cja ostatniej Rady Naczelnej, której 
jest prezesem, wystawia mu w tym . 
kierunku niewątpliwe świadectwo. 

Rzecz inna, że pociągnięcie to nie 
wytrzyma próby na dłuższą metę. 
Bo przecież zbliża się coraz bardziej 
moment, w którym trzeba będzie 
powiedzieć: tak albo nie. Z tym nie 

chcemy pójść, a tamci nam nie od- 
powiadają. Jeżeli jednak idzie o zy- 
skamie na czasie dla kontynuowania 
targów zakulisowych, to cel został 
w zupełności osiągnięty. 

Stanisław Menczel. 


Armia iieyska przeciw Walden 


SPRZECZNE WIADOMOŚCI O STANOWISKU ROSJI. 


Berlin, 28. listopada. (Tel. G „4 
„Berl. Tagblatt“ donosi, że szef garni- 
zonu litewskiego w Poniewierzu Pe- 
trutis, który wystosował, do rządu 
Waldemarasa ultimatum, jak również 
pułkownik Szumski’ i kap. Gattkuss 
zostali aresztowani i internowani w 
jednym z jortów. Sztab generalny li- 
tewski miał wydać rozkaz zapowiada” 
jący, że oficerowie, którzy przyłączą 
się do akcji opozycjonistów, będą trak 
towani jako zdrajcy. Sytuacja we- 
wnętrzno-polityczna nie uległa odprę- 
żeniu. Waldemaras miał zobowiązać 
zię wobec rządu polskiego i francu- 
skiego do porozumienia, oraz do pod- 
jęcia stosunków dyplomatycznych i 
konsularnych z Polską, przyczem 


kwestja Wilna miałaby pozostać nie” 


załatwiona. Waldemaras oczekuje po- 
dobno, że po spotkaniu z Marszałkiem 
Piłsudskim w Genewie wróci z goto- 
wem porozumieniem polsko - litew- 
skiem do Kowna. ' UPorozumienie z 
Polską zapewnić ma Waldemarasowi 
poparcie Anglji i Francii w utrzyma- 
niu dykłatury na Litwie. 

Ryga, 28. listopada. (Tel. G. P 
Nanprężona od kilku dni Sytuacja na 
Litwie zbliża się do ostatecznego roz- 
wiązania. Liczą się tu z tem, że rząd 
Waldemarasa nie wytrzyma naporu 
wojska i stronnictw opozycyjnych i w 
dniach najbl:ższych będzie się musiz! 
podać do dymisji lub zostanie siłą 
chałony. Waldemaras, jak twierdzą ta 
w sferach dobrze  puinformowanych, 
Przygotowuje się do ucieczki, 

Kowno, 28. listopada. (Tel. 
„Uniied Press“ komunikuje: Walde- 
maras rozkazał dziś aresztować obu 
kapitanów, którzy w dniu wczoraj- 
szym wręczyli mu nitimgłum garni- 
zonów. ` 

Ryga, 28. listopada. (Tel. G. P.): 
Rząd Waldemarasa niepewny sytu- 
acji wewnętrznej, wysłał wczoraj na. 
ogranicze z Wileńszczyzną minislra 
spr. wew. i min. spr. wojskowych. któ 
rzy dokonali inspekcii wojska i od- 
działów szaali3ów. Jednocześnie Wal- 
demaras odbył przechadzkę po uli- 
cach Kowna, oloczony grotem wyż- 
szych wojskowych. Mówią, iż miało 
lo na celu uspokolenie ludności Kow- 
na. Po powrocie ministrów z pograni- 
za, odbyto kilkugodzinną naradę o 
prezydenta Srzetony. 

Berlin, 28. listopada. (Tel. G. P.) 
Frezydeni Smstona pod naciskiem 
cpinji miał dziś wezwać Waldemarasa 
do ustąpienia. Decyzję tę lączą także 
z naciskiem posła litewskiego w Ber- 
Knie Sidzikauskasa, który wszelkie 


G P) 


go 


a 


złudzenia rządu i liczenie na ewen- 
tnalną pomoc Rosji rozwiał całkowi- 
cie 

Ryga, 28. listopada, 
nakas Żinas* donosi, że przywódca emi- 
gracji litewskiej, b. poseł Pleczkajtis 
wezwał wszystkich emigrantów litew- 
skich w Rydze do przyjazdu do Wifina. 
Pleczkajiis udać się ma w lych dniach 
do Genewy, by w czasie scsji Rady Ligi 
Nar. zdyskredytować tam Wauidsmarasa. 

Gdańsk 28. listopada. (Tel. G. P.) 
Z Kowna donoszą: Pogłoski o za- 
machu w Kownie wyłoniły się stąd, 
że około 20 oficerów zgłosilo się do 
prez. Smetony z żądaniem rozszerze- 
nia koalicji rządowej. Wałdemaras 


‘Tel G. P) s„Jau- 


żądanie to odrzucił i polecił natych- 
miasi aresztować calą delegację. 


z 

Londyn, 28. listopada. (Tel G. P.) 
Ostatnie doniesienia z Warszawy i z 
Kowna wpłynęły na znaczne uspoko- 
jenie opinfi co do liiewsku-polskiego 
konfiikin. Uchodzi tu za zupełnie pe- 
wne, że rząd polski nie jest skłonny 
do wszczęcia jakichkolwiek agresyw= 
nyrk kroków w słosonkn dc Litwy 

Kowno, 28. listopada. (Tel. G. P.) Jak 
słychać pod naciskiem Anglji i Francji 
Waldemaras czyni obecnie stavania aby 
na nadchodzącej konferencji w Genewie 
podjąć normalne stosunki z Polską. U- 
silowania (e poprze Auglia i Francja. 


posia we myśli orężem bronć Ilu. 


Ryga, 28. listopada. (Tel. 


z Moskwy do Kowna poseł litewski w Moskwie, 


G. P. Wczoraj przybył 


tu w przejeździe 
który oświadc. że 


jakkolwiek Rosja chciałaby uczynić wszystko dla obrony Litwy, to jednak 
poza nożami protestacyjnewi nie zdokędz'e się na żaden inny krok, Abso- 


lutnie nie należy się spodziewać jakiejkolwiek interwencji 


zbrojnej ze 


Odmienna wiadomość. 


Nachrichten“: Wielkie wrażenie 
wywołała tu wiadomość o przyjeż- 
dzie do Kowna sowjeckiego attache 
wojskowego przy państwach balty- 
ckich, który odbył konferencje z 


przedstawicielami władz litewskich. 
Równocześnie przybył poseł litewski 
z Moskwy, który oświadczył, że Ro- 
sja uczyni wszystko, aby obronić 
Litwę. (?) 


Nota polska w sprawie Litwy 


stwierdza pokojowość rządu polskiego. 


Warszawa 28. listopada. (Tel. G. 
P.) Dziś została przesłana rządom 
państw, z którymi Polska utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne nota, w 
której rząd polski uważa za konie- 
czne raz jeszcze sprecyzować swoje 
stanowisko w sprawie slosunków 
między obu państwami. Rząd polski 
nie żywi żadnych zamiarów zagra- 
żających niepodległości politycznej 
lub całości  terytorjalnej republiki 
litewskiej i jedynem jego pragnie- 
niem jest nawiązanie z rządem litew 
skim w duchu najbardziej pokojo- 
wym normalnych stosunków są- 
siedzkich. 

Rząd polski jest przekonany, 
wszystkie rządy i oświecona opinja ca- 

| łego świata zrozumieją jego Slauowisko 


strony Rosji. b 
Gdańsk 28. XI. (T. GP.) „Danz. N. 


że 


i użyją wszystkich środków, aby przez 
zakończenie głoszonego z takim uporem 
stanu wojny z Polską spełnione zostało 
jedyne pragnienie rządu polskiego. 


EO E, EA 0 e | NYCZ OPZZ. 
VINTILA BRATIANU WODZEM LIBE- 
RAŁÓW. 


Bukareszt, 28. listopada. 
Na posiedzeniu liberałów 
tianu wybrany został przywódcą stron- 


Dai grosz 
na cele [.S.L. 


(Tel G. P.) 
Vintila Bra- 


„GAZETĄ PORANNA" z dnia 30. listopada 1927, 


iązanie Sei 


Po pięcioletniej działalności obie Izby zakończyły swój 


į | 
T : 


Sir, 3 


Senatu 


żywot. 


Wybory zostaną rozpisane w ciągu tygodnia. 


Warszawa, 28 listopada. (Tel. G. P.) 
W dniu dzisiejszym ggkretarz Prezesa 
Rady Ministrów porucznik Zaówili- 
chowski złożył w Prezydjum obu Izb 
parlamentu zarządzenie następującej 
‘treści: 

Zarządzenie Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie rozwiązania 
Sejmu i Senain. Na podstawie art. 26 
nstęp I w związku z artykułem 36, 
ustęp II Konstytucji rozwiąznję Sejm 
ii Senat z powodu uprywu czasu, na 
który zosłały wybrane. 

Warszawa, 28. listopada 1927 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej: Igmacy 
Mościcki, Prezes Rady Ministrów: Jó- 
zef Piłsudski. 


Warszawa, 28. listopada. (ps.) Dziś 
o godz. 10.30 przed południem zjawił 
się w gmachu Sejmu i Senatu por. 
Zaćwiiichowski, sekretarz Prezydjum 
Rady Min., którego pojawienie się na 
terenie parlamentarnym zwiastnje za- 
wsze jakąś nowość i sensację w życim 
poliłycznem. Tym razem por. Zaćwi- 
lichowski przybył do Sajmu po to, 
ażeby złożyć w kancelarjach Sejmu 
i Senatu zarządzenie Prezydenta 
Rznliłejj 1ozwiązującego obie Izby z 
powodn npływn czasu, na jaki zostały 
wybrane. Obok tych zarządzeń przy- 
wiózł p, Zaćwilichowski pismo wice- 
premjera Bartla do Marszałków Sejmu 
i Senatu z zawiadomieniem o przesła- 
niu odnośnych zarządzeń Prezydenta 
Rzplitei. 

W ten sposób dzień dzisiejszy w 
historji parlamentu polskiego stanowić 
będzie datę zgonn naturalnego Sejmn 
i Senatu polskiego, Historycy wydadzą 
o tym Sejmie i Senacie swój sąd, a 
nie należy wątpić, że wypadnie on 
surowo, jeżeli zechcą sprawiedliwie 
osądmić i ocenić działalność obu tych 
Izb. Rozwiąznując Sejm i Senat spełnił 
rząd swój obowiązek  konstytncyjny 
tak, że tym razem obeszło się bez żad- 
nej niespodzianki. Obecnie oczekiwać 
należy opublikowania terminu nowych 
wyborów. Næ podstawie przepisów 
ordynacji wyborczej termin ten ma 


KRAWATY 


FRANCUSKIE | ANGIELSKIE 
W NAJNOWSZYCH 
WZORACH 


POLECA 


j 
A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


być podany do pablicznej wiadomości 
w przeciągu siedmiu dni. 


PARTJA PRACY ZA ZMIANĄ 
KONSTYTUCJI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. listopada. (ps). Pod 
przewodnictwem posła  Kościałkow- 
skiego obradował zjazd delegatów wo- 
jewódzkich Partji Pracy. M. i. zjazd 
powiłał z uznaniem utworzenie komi- 
sji porozumiewawczej Pantji Pracy ze 
Z. N. R.i wyraził przekonanie, że ze- 
spolona działalność tych obu organi- 
zacji przyczyni się do rozbudowy i 
utrwalenia silnego centrum nolitycz- 
nego tak bardzo potrzebnego dla u- 
zdrowienia wewnętrznych stosunków 
Polski. Zjazd wobec wyborów kła- 
dzie nacisk na konieczność słworze- 


nia reprezentacji narodów,  któraby 
odpowiedziała ocząkującym ją zada- 
niom. Zjazd wypowiada się. ażeby 
pnzyszły Sejm dokonał zmiany kon- 
stytucji przedewszystkiem w kierun- 
ku wzmocnienia władzy wykonaw: 
czej w państwie. Zjazd domaga się. 
ażeby przyszli przedstawiciele tego 
stronnictwa żądali ścisłego odgrani- 
czenia władzy ustawodawczej od wy- 
konawczei. Zjazd stwierdza, że po- 
wstanie bloku mniejszości narodo- 
wych należałoby uważać za akt skie- 
rowany przeciwko interesom państwa 
polskiego. Zjazd wyraża uznanie dla 
starań zarządu o zjednoczenie wszy- 
stkich ideowo zbliżonych ugrupowań 
dla przeprowadzenia wspólnej kam- 


panji wyborczej. 


Blok mniejszości narodowych 
został już utworzony. 


BIORĄ W NIM UDZIAL UKRAIŃCY Z MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ. 


*Te =fonem e 
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raspondzi:!3) 


Warszawa 28. listopada. (ps.) Dzisiaj wieczorem podpisany zo- 
stał projekt doprowadzający do skutku blok mniejszości narodowych. 
Podpisanie tego projektu poprzedziły długo tygodniowe narady i kon- 
ferencje, których wynikiem jest właśnie utworzenie wymienionego blo- 
ku. Nowy błok zbudowany jest na podstawach błoku dawnej 16-tki z 
r. 1922, z tą tylko różnicą, że należą doń również Ukraińcy wschodniej 
Małopolski. Z drugiej strony brak w nim niektórych elementów, które 


w 1922 r. bezwzględnie za blokiem się opowiadały. 


Dotyczy to zwła- 


szcza niektórych ugrupowań politycznych mniejszości żydowskiej. 


Rezolucja Ghadecji stwierdza 


poprawę stosunków gospodarczych -Państwa. 
RADA NACZELNA CH. D. ZA ZMIANĄ ORDYNACJI WYBORCZEJ. 


lplefnnem od nu 

Warszawa, 28. listopada. 
W poniedziałek zakończyły się ob- 
rady Ch. D. Odnośnie do sytuacji 
politycznej Ch, D. stwierdza, że na 
długo przed wypadkami majowemi 
dążyła do racjonalnej zmiany ustro- 
ju państwowego, a po tych wypad- 
kach poparła wszystkie wnioski 
rządu zmierzające do zmiany ustro- 
ju. Rada Naczelna wypowiada się 
za zmiana ordynacji wyborczej, 
stwierdza, że rząd uniemożliwił pra 
widłowe funkcjonowanie parla- 
mentu, że polityka rządu w stosun- 
ku do ziem wschodnich może do- 


szego kürep. 


(ps.) | prowadzić do osłabienia polskości 


na tych ziemiach. Osobna rezolu- 
cja porusza kwestję rugów partyj- 
nych. Co się tyczy spraw gospodar- 
czych i finansowych, to Rada Na- 
czelna stwierdza, że rząd osiągnął 
pewne pozytywne rezultaty korzy- 
stne dla całokształtu gospodarstwa 
narodowego. 

Warszawa, 28. listojfoda. (p9). 
Rada Naczelna Ch. D. powzięła spe- 
cjalną rezolucję w sprawie akcji wy- 
borczej tego stronnictwa. Ch. D. pój- 
dzie do wyborów samodzielnie, jed- 
nakże ma wvpadek powstania bloku 


„Sensacja O DODYCE OEN. Lagórskiego 


wymysłem wiedeńskiego dziennikarza 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| w Wiedniu, 


Warszawa, 28. listopada. (ps.). Kap. 
żandarmerji Hand, który z ramienia 
władz wojskowych wyłtielegowany zo- 
sta} do Wiednia dla przeprowadzenia 
dochodzeń w związku ze sprawą gen. 
Zagórskiego, zakończył swoją misję 
na terenie wiedeńskim, Kap. Hand 
zbadał wydawcę dwutygodnika „Ku- 
rjer Wiedeński“ Erdtrachta, jednako- 
woż nie przyniosło to konkretnych 
wyników, gdyż zeznania wypadły cał- 
kowicie męłnie. Świadek ten nie po- 
trafił podać danych, kiedy widział 
gen. Zagórskiego w Wiednin. Zazna- 
czyć należy że ów Erdtracht znany 


= M z 


jest policji wiedeńskiej jako amtor 
wielu sensacyjnych mistyfikacyj. O- 
statnio np. pojawiła się w kilku pis- 
mach wiedeńskich wiadomość o jego 
śmierci. Po trzech dniach zjawił się 
Eritracht zupełnie zdrów na policji 
i oświadczył, że trzy dni spędził nad 
Dunajem. Obecnie przypuszczają, że 
owe rewelacje w sprawie gen. Zagór- 
skiego są także wynikiem jego bujnej 
fantazji. — Badania przeprowadzone 
przez kap. Handa nie wskazują woyóle 
na ło, żeby gen. Zagórski miał bawić 
w Wietdnin. 


| 22. 


R = RR R — R a a 


iewicowego i mniejszości narodowych, 
zawrze sojusz wyborczy z ugrupowa- 
niami stłojącemi na gruncie programu 
katolickiego i społecznego Ch. D. Nie. 
mniej te sojusze nie mogą mieć żad- 
nego wpływu na przyszłą działalność 


Ch. D. w parlamencie. Na terenach 
zamieszkałych przez ludność mniej- 
szościową, względnie na  terenaci 


większych Rada Naczelna wypowiada 

się za stworzeniem bloku, obejmniące- 

go wszystkie żywioły polskie. 
Wszędzie 


Jo OB *" 


—— 


zal "ic, 
BIDUŁKI 
cygaretowe 


MARSZ. PIŁSUDSKI ZRZUCA 
MUNDUR, JADAC DO GENEWY. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa 28. lislopada. (ps.) 
Wyjazd Marsz. Piłsudskiego do Ge- 
newy jest przedmiotem żywych roz- 
mów w Warszawie i w Genewie. 
Wyjazd ten łączy się z kwestja li- 
lewską. Marsz. Piłsudski wyjedzie 
zagranicę w ubraniu cywilnem, co 
slamowi sui generis osobliwość, gdyż 
Marszałek od niepamięlnych czasów 
nie nosił takiego ubrania. Przed kil- 
ku dniami wezwany został do Belwe 
deru warszawski krawiec Zaręba, 
który otrzymał zamówienie: jedno; 
szare ubranie podróżne kroju półj 
sporlowego, jedno ubranie wizyto- 
we, czarna marynarka, spodnie w 
paski szaro czanne, jeden surdut 
czarny o jedwabnych wyłogach, je- 
den płaszcz czarny jesienny szeroki. 
Oto jesl garderoba Marsz. Piłsudskie' 
go do Genewy. Zamówienie to ko- 
szlować będzie 2.200 zl., przyczem 
robola musi być wykonczona do 8. 
grudnia. 


W czasie brania miary wywiązał 
się taki ciekawy djalog: 

— Panie Marszalku, czy frak bę- 
dzie także zamówiony? 

— Nie — odpa) Marszałek 
nie lubię się niepotrzebnie przebie- 
rać. Będę krótko w Genewie i niepo- 
trzebny jest mi frak. 

zs a7 
NOWE ZMIANY W ADMINISTRACJI 
WSCH. MAŁOPOLSKI. 
(Telefonem e? naszego kusesromientu” 
Warszawa, 78. listopada. 

Pan miniśter spraw wewn. przeniósł: 
Starostę w Żółkwi Włodz. Krzyszkow- 
skiego, starostę w fFarnobrzegu Stan. 
Hawrota i starostę w Jaworowie Ludw. 
Lipińskiego do Urzędu wojewódzkiego 
we Lwowie, starostę Tad. Maiiuowskie- 
go z Rawy Ruskiej do Jaworowa, staro- 
stę Bron. Russockiego z Sokala do Strzy 
starostę Zdzisł, Olszewskiego 
Przeworska do Sokala, starostę Adama 
Remiszewskiego ze Strzyżowa do Prze- 
worska, starostę Frane. Czernika z Dro- 
hiczyna do Tarnobrzega. kierownika sta 
rostwa w Janowie Podlaskim, Ber- 
natowicza do Żółkwi. 

Równocześnie mianował pun minisler 
referendarza VII. st. sł. Leonarda Chkrza 
| nowskiego starostą w Rawie Ruskiej. 
= = 


żowa, Z 


sief 


Sr. 4 


Co piszą inni? , 


NIEPOKÓJ W KOŁACH RADYKALNEJ INTELIGENCJI. — CO PISZE P, W. STPICZYŃSKI? - 
i „ROBOTNIKA“, — P. PUTEK CONTRA P. JAN STAPIŃSKI 


Lwów, 29 listopada. 


(atm; Bliskie finalizacji  rokowa- 
na Wyzwolenia z PPS. w sprawie 
utworzenia wspólnego bloku * wybor- 
czego wywołały zrozumiały niepokój 


w kołach t. zw. radykalnej inte'igen- 
cji Laje temu wyraz „Głos Prawdy“. 
Te cbawy nie są dyktowane bynaj- 
mniej własnym interesem. Idzie wy- 
łącznie o przyszłe losy radykalnego 
ruchu Indowego. P. W. Sitpiczyrńskie- 
mu przedstawiają się one następująco: 
„„,Zachodzi pylamie, czy Wy- 
zwolenie, przechodząc przez blok 

z PPS. na piatformę k!asową i re- 

zygnując z tych znacznie szer- 

szych aspiracyj politycznych, tak 
dobrze rozumianych przez wielu 
jego wybilnych ezłunków, — nie 
odwraca się plecami od swojego 
przezn*czenia i perspektyw wiel- 
kiej przyszłości, Niepodobna zamy- 
kać oczu na tę smutna prawdę, że 
jeśli na lewem skrzydle społecz- 
nem, zwłaszcza w jego części wiej 
skiej, będzie panował dłużej stan 
obecnego chaczu, jeśli nie nastąpi 
tu porozumienie przez męskie wy- 
eliminowania szkodliwych ambi- 
cyj personalnych i egoizmów za- 
ściankowych, będziemy zżawsze 
pełni powodów do bezradnych na- 
rzekań i opozycyjnych popisów 
djalektycznych, lecz daleey od pra 
wa do dumy i siły czynu. Nie mo- 
glibyśmy się zgodzić z opinią, iż 
ccl ten może być osiągnięty jedy- 
nie przez oddanie się wszystkich 
elementów demckratycznych i ra- 
dykalnych pod komendę PPS. To 
nie nastąpi. Trzeba pozostawić pro 
cesom społecznym ich czas wypeł- 
niania się. Narazie jesteśmy jesz- 
cze dalecy od tego, a w proroctwa 
co do przyszłości bawić się « mo- 
żna, lecz nie należy. Tizeba brać 

rzeczywistość, jaką ona jast. A z 

jej rozpoznania nie wynikałoby 

dla Wyzwolenia wskazanie bloku 

"z PRE. i 

Czy w bloku, czy bez bloku 13- 

ży ono na drodze dążeń zdobyw- 
czych oficjalnych leaderów soujali- 
zmu. Z chwilą gdy drzwi porozu- 
mienia zostaną zamknięte, rozpo- 
«zmie się cichy, lecz śmiertelny 
bój o rząd dusz wśród mas chłop- 
skich, stojących przy sztandarze 
Wyzwoł enia. Z chwiłą gdy sztan- 
dar tem będzie złączony z socjali- 
słycznym, uczyniony zostanie krok 
do zastąpienie pierwszego przez 
drugi. Wyzwolenie może się zna- 
leżć w sytnacji bez możności ra- 
tunku“. 

Z argumentami p. e kiso 
rozirawia się na lamach „Robotnika“ 
poset Mieczysław Niedziałkowski. Nie 
zdążył ich wprawdzie jeszcze prze- 
czyłać, bo ukazały się w numerze 
„Głosu Prawdy“ z tego samego dnia. 
Ale wyczuwa je i parując ostrzeżenia 
radykałów uspokaja „Wyzwolenie“: 

.,Czy jest prawdą, że chcemy 


zagarnąć dla siebie monopol na 
jedyną reprezentację całej demo- 
kracji polskicj? Bynajmniej, U- 


znajemy przecie bez dyskusji fakt 
istnienia demokratycznego ruchu 
ludowego na wsi”. 

Zagorzała walka rozpoczęła się już 
na krakowskim odcinku ludowym. To 
p. Putek załatwia się z p. Janem Sła- 


ADAE LEONARDA z 


pińskim, dawnym swym protektorem. | 
Pod adresem też p. Stapińskiego skie- 
rowana jest uchwała ziazdu delegatów 
z Wyzwolenia z województwa krakow- 
skiego. Brzmi ona: 
„Zjazd delegatów stwierdza, że 
z wielu stron czynione są usiło- 
wania zgangrenowania życia po- 
lirycznego. Politycy znani ze swej 
sprzedajności, zaczynają. podejmo- 


Lwów, 28 listopada 1927. 


|Jan Dymitr Semków 


woźny „Gazety Porannej" 


opatóżony ŚŚ. Sakramentami, zmarł 27 km. po dł.- 
gich a ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 54. 

: Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek, o godz. 2 poł. z Domu 

E przedpogrzebowego przy ul. Piekarskiej 52 na cmentarz Łyczakow- 

| ski. — Na obrzęd żałobny zapraszają krewnych, przyjaciół i zna 

J jomych oraz pobożnych chrztścijan pogrążeni w głębokiej rozpaczy 


dnia 30. listopada 1927. 


u 


STAN OWISKO 


wać się roli politycznych kierow- 
ników społeczeństwa, faktorując 
przy zakładaniu niemorainych so- 
juszów, a przytem podają się za 
wytazicieli poglądów miarodajnych 
czynników rządowych. Wszystko 
to zaś czynią dla wywołania za- 
mętu wyborczego, aby tą drogą 
wesprzeć przeciwników demokra- 


YA 


cji. 
| o) 


ona i dziaci. bj 


nuan Fala zwolniony ze służb. 


DEPRAWATOR MŁODOCIANYCH DZIEWCZĄT ZOSTAŁ OSADZONY W WIĘ- 


ZIENIU 


> Lwów, 29. listopada. | 
(—) Jak już wczoraj donieśliśimy a- | 
resztowany pod zarzutem zgwałcenia 14 
i pół letniej dziewczynki Wacław Fiala | 
zoslał już odstawiony wraz z doniesie- | 
niem do więzienia karnego, gJzie © jego | 
dalszym losie zadecyduje prokurator. I 
Przy tej sposobności musimy nadmienić, | 
że odnośnie do orgji w mieszkamu We- 
bera, to doniesienie w tej sprawie obej- | 
mujące kilkanaście stron maszynowego | 


KARNEM. 


pisma otrzymała Prokuratura jeszcze w 
lutym 1926 r., a najprawdopodobniej z 
powodu Ma pracy sprawa ła dotych- 
czas nie została wyświe!lona na sali roz- 
praw. Jak nas informują prezydjum Ma- 
gistratu na wiadomość © aresziowaniu 
Fiali i osadzeniu go w więzieniu zawie- 
silo go w urzędowaniu z iem, że przedło 
żono wniosek p. Komisarzowi Rządu 
o zwolnienie go ze służby miejskiej. 


Olbrzymia katastrofa w Algierze. 


ZERWANIE TAMY POZBAWIŁO 10 

Peregaux (Algier), 28. listpoda. (Tel. 
G. P.) Z powodu długotrwałych  desz- 
czów w basenie hydrogralicznym zerwa- 
ła się lama wysokości 35 metrów. 10.000 
mieszkańców  schroniło sic ua górnych 
piętrach domów. Plantacje, bzdące bo» | 
gactwem kraju uległy zniszczeniu. Zni- 


ROZŁAM WŚRÓD ŻYD. KUPIE- | 
CTWA. 
(Telefonem od naszego korespondcala). 

Warszawa, 29. listopada. (ps). Dzi- 
siaj miało się odbyć konslytuujące 
posicdzenie rady naczelnej kupiectwa. 
Przedstawiciele Małopolski zgłosili 
wniosek odroczenia konstytuowania 
się Rady naczelnej aż do czasu zakoń- | 
czenia wyborow do Sejmu. Wniosek 
ten nie uzyskał poparcia, a wówczas 
przedstawiciele  kupiectwa  małopol- 
skiego opuścili zebranie. 

Incydent ten me swe źródło w ró- 
źnicy poglądów kupiectwa na udział 
jego w nadchodzącej kampanji wy- 
borczej. Podczas, gdy kupcy b. zabo- | 
ru rosyjskiego grawitują do tworzące- 
go się bloku mniejszości narodowych, 
przedstawiciele kupiactwa żydowskie: 
go w Małopolsce nie są zwolennika- 
mi takiej koncenefi wyborczej. SE 
REA Je |) 


Każdy powinien zostać | 
członkiem L. 0. P. P. 


TYS. LUDZI DACHU NAD GŁOWĄ. 


szczone też zostały różne zakłady, bu- 
dynki oraz linia kolejowa. Szkody ma- 
terjalne obliczają na dziesiuki tysięcy 
miłjonów franków. Woda spowodowała 
również zawalenie się tunela, pczyczem 
zginęło 20 ludzł. 


HOŁD BUCZACZA DLA PREZ. 
MOŚCICKIEGO I MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSKIEGO. 


Lwów, 29. listopada. 


Fani miejska w Buczaczu po doko- 
nanym w dniu 26. bm. jednogłośnym 
wyburze burmistrza, zastępcy i aseso- 
„ćw przesłała na ręce Wojewody tar- 
nopolskiczo wyrazy hołdu i czci dla 
Pana Prezydenta Państwa Mościckie- 
go 1 Marvzalka Pilsudskiego, polecając 
równocześnie rmiasto Buczacz opiece 
Wazcwcdy. Podpisani: termistrz Pru- 
sak, zaslępca dr, Mecjengel, asesoro- 
wie Ulryrwiez, Bereza, Kornblüh. 

gp nz 
TRAGEDJA ADWORATA-EMI. 
GRANTA, 

Paryż, 28. listopada. (Tel, G. P) 
Emigrant rosyjski adwokat Ma'erowicz 

astrzelił śpiącą żonę, poczem wy- 
strzałem w skroń pozbawił się życia. 
Powodem rozpaczliswego kroku — nie- 
uieczalna choroba żony, 

gE,-.. 
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POTAJEMNE OLBRZYMIE ZBROJE- 
NIA NIEMIEC. 
Skierowane przeciw Polsee 

Genewa, 28. listopada. (Tel. G. P.) 
Znany pacyfista niemiecki p. K. Mertens 
ogłosił rewelacje o planach niemieckich 
przygołowań wojennych. Ilość pułków 
Reichswehry ma być podulesłiona do 28 
(po 4 bataljony). Każdy bataljon otrzy- 
ma urządzenia pułkowe tak, że w razie 
wojny bedą Niemcy miały do dyspezy- 
cji 112 pułków piechoty. W pułkach ka- 
walerji zostały uf orzone specialne od- 
działy oficerów lotniczych, kształco- 
nych w Lufthansie. Oficerów takich jest 
200. Artylerję zorganizowano w ten spo- 
sób, że do 4 dział w każdej baterji zo- 
staną dodane 3 nowe działa. Szeregow- 
cy Reichswehry będą zwalniani już po 
3 latach służby, a nie żak obecnie po 12 
iw ten sposób utworzą kadry rezerwi- 
stów. 

Mertens dochodzi do wniosku, że ce- 
lem tych wszystkich przygotowań jest 
stopniowe przekształcenie Reichswehry 
na świetnie wyćwiczoną i wyckwipowa- 
ną armję. Wszystko to zmierza do przy: 
gotowania zwycięskiej wojny z Folską. 


Grzyb próbue ratować 
Wołika. ` 


Lwów, 29. lisiopada. 

(—) Omegdaj domieśliśmy o rabunku 
między Baligrodem a Liskiem, gdzie 
trzej zamaskowani bandyci obrabo- 
wali kupców Nittmana i Mendla Som- 
mera., Połucji udalo się ująć sprawców 
rabunku, a mianowicie: Stefana Szy- 
bera, Stefana Pałackiego oraz Józefa 
Wołka, u których przy rewizji znale- 
ziono maski oraz rewolwer „Straszak“, 
którym Się posługiwali w czasie ra- 
bunku. 

Po aresztowaniu Wołka, matka iego 
Marja, oraz kochanka Marja Grzyb, 
chcąc odciążyć Woka oraz celem 
wprowadzenia organów policyjnych w 
błąd, slingowały na tym samym go- 
ścińcu napad,  doniósłszy policji, że 
zostały obrabowane, Oszustwo jednak 
Się wydało i obie zostały aresztowane 
za wprowadzenie władzy w błąd. 

Ea. <w 


Jakie czynsze będziemy 
płacili w grudniu ? 


Lwów. 29. listopada. 

Wedle źródłowej informacji, czyn: 
sze najmu w grudniu nie ulegną zmia- 
nie. Dla obliczenia opłat czynszowych 
miarodajne więc będą maożniki czyn: 
szowe, ogłoszone w nr. 5278 „Gazety 
Porannej'* z dnia 1. października br. 
Dla orjentacji powtarzamy, że mnoż: 
niki te wynoszą vd każdych 100 ko- 
ron czynszu, płaconego w czerwcu 
1914 r.: 

I. a) dla mieszkań jednoizbowych 


z kuchnią lub bez kuchni 55.47 zł. 
b) dla 2—3 pokoi 94.50 zł, 
c) dla 4—6 pokoi 99.75 zł, 


d) dla mieszkań od 7 pokoi wzwyż 
A 105.— zł. 
I. a) dla iokali przemysłowych i 
rzemieśln. (niższej kat) 94.50 zł, 
b) dla spółdzielni i loxali rzemieśl- 
niczych (wyższej kat) 99.75 zł. 
c) dla wszelkich skiepów bez 
względu na przedwojenne czynsze 
105= zh 


Ksiądz iotnik. 
Londyn, w listopadzie. 

(e). Firma lotnicza „Hawłlanda* 
otrzymała zamówienie od proboszcza 
australijskiego, ks. Danielsa na samo- 
lot mniaiszego typu. Ksiadz Daniels u- 
kończył szkołę lotnicza w Anglii i obe- 
cnie przy pomocy samolotu chce doko- 
nywać wizytacji rodzin osadników, za- 
rieszkałych na rozległych obszarach 
jego parafji. 


Nr. 8338 


Chcieli na „swój sposób“ szkodzić 


Trzej sii 


„GAZETA PORANNA" z dnia 30, listopada 1927. 


LEd 


Państwu polskiemu. 


uhrainscy we LWOU 


fałszowali 20-złotówki i dokumenty urzędowe. 


STUDENT DEZERTER : RYSOWNIK W JEDNEJ OSOBIE 
MOŁOJCY MALOWANIU DOKUMENTÓW I BANKNOTÓW, —. SKÓRA PODESZWOWA JAKO KLISZA. 


Twów, 29. listopada. 

(—) W ciągu wczorajszego dnia 
udało się wydziałowi śledczemu od- 
kryć niezwykle sensacyjną. aferę, 
której bohaterami są trzej studenci n- 
kratńcy. Oto przypadkien. po dłuższej 
obserwacji policja odkryła fabrykę 
20-złotówek, oraz doknmentów i pie- 
częci urzędowych, fabrykonknych 
en masse dla niezupełnie jeszcze zna- 
nych celów. Przy r wizji znaleziono 
kilkadziesiąt banknotów 20 - złoto- 
wych, dużą ilość małerjału niedckoń- 
czonego, kilkadziesiąt szłuk różnych 
fałszywych dokumentów wojskowych 
i insłytncji państwowych, klisze, fał- 
szywe pieczęcie prańsłwowe, oraz wie- 
le narzędzi i chemikalji, służących do 
fałszerstwa, 

Oto stwierdzono, że niciaki Iwan 
Iwannsow, liczący lat 22, rodem z 
Hujczy, pow. Rawa Ruska, dezerter 
z 31 p. strzelców kaniowskich w Ĥo- 
dzi, student gimnazjalny i rysownik 
zbieglszy z łwizi do Lwowa, zamic- 
szkał w miesz Szpinderowej 
przy ul. Szepivckicn 42, gdzie przy 
pomocy dosyć prymitywnyci: narzędzi 
założył 

fabryczkę 20-złotowek, 


kann 


w czem mu pomagali dwaj jego przy- 
jaciele Jarosiew Kurdydyk, student. 
syn księdza ruskiego, zam. przy ul. A- 
snyka lila i Michał Bieńko, również 
student, zam. razem z lwanusowem. 
Ci trzej młodzieńcy, którzy obecnie 
przygotowywali się do maiury, wolny 
czas poświęcali fabrykacji pieniędzy, 
oraz rozmaitym doku:nentom, a głów- 
nre fabrykowali otwarte 


rozkazy wojskowe, 
którymi posługiwali się w licznych ja- 
zdach kolejowych, płacąc ćwierć na- 
leżyłości. 

Banknoty rysował Iwamusów, zaś 
jako płyty użył (co jest rzeczą nic- 
zwykle charakterystyczną i świadczą- 
cą o niebywałym sprycie lego młode- 
go studenta) 


kawał skóry podeszwowej, 
ma której powycinał odpowiednie zna 
ki i na tem odbijał przygotowane 
Skrawki papieru już przedtem zaopa- 
trzone w niektóre odpowiednie barwy. 
Pozatem wszystkie cyłry i litery do- 
konywał ręcznie przy pomocy piórka. 
Tak samo w niezwykle misterny spo- 
sób na skórze podrobił pieczęć Min. 
spraw wojsk., którą naprawię trudno 
jest odróżnić od oryginalnej. Pieczęci 
tej używał do „rozkazów otwartych“. 
Tabrykację tę rozpoczął Iwanusów 
wraz z towarzyszami mniej więcej 
przed dwoma tygodniami, zdoławszy 
do tej pory wykonać kilkadziesiąt 
sztuk. Część z nich wywiózł on do 


WSZEM Y 324 ZAL ER T 
NADESŁANE. 


P cz p dw W O E EA 
Oltość baz głodzenia. 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE. (Choroby prze- 
miany materji wałrobv. żołądta. jelił leczy 
LITHOSAŃ Dra TEIGHERA, zatw. Minist. 
Zdrowia 1065. 
Do nabycia we wszystkich opłekach. 
Wyłączna sprzedaż na Małopolskę: 
APTEKA ETTINGERA, LWÓW. 
CENA 2.50. 8971-x 


—- WOLNY GZAS PRZED MATURA POŚWIĘCALI 
= NA: 
KRYCIE PIASZKÓW W GNIEŹDZIE. 
Huczy i {tam zdołał kilkanaście | funkcjonarjuszy zbiedli i wiedząc od- 
egzemplarzy razu o co chodzi z miejsca oświadczy- 
puścić w obieg. li, że to nie oni są winni, leczich kole- 
Policja posiadając śŚcisie informa- | ga Iwanusów, który wyjechał do do- 
cje, wczoraj w godzinach przedpołud- | mu. Funkcjonarjusze przeprowadzili 


niowych wkroczyła da mieszkania natychmiast rewizję 

Szpinderowej, u której studenci ci | i — jak już zaznaczylismy — znale- 
mieszkali jako sublokaiorzy. Gdy | śli olbrzymi małerjał. W pościgu za 
funkcjonarjusze polieyjni wkroczyli, Iwanusowem wysłano natychmiast 


jednego wywiadawcę, który go w nocy 
EE do Lwowa. 


tam Jarosława Kurdydyka i 
Bieńko. któczz ma widok 


zastali 
Michała 


IAMIĘINY amani 


> 


5 


Znana marka wytwo' nego swiata 
|) CHAMPAGNE 


Monopole 
dodnaka 


MAISON FONDÉE EN 1785 


Str. 


CZ ZA 


Importowane z Francji butelki zaopatrzo- 
ne są w opaskę o barwach francuskich 
z napisem: 


„Oryginalny. predukt francuski“ 


Jeneralne Przedstawicielstwo: 


Theodor Eiti & W. Berge! 
Kraków, Długa 52. 


W.edeń, Hohe Warta 48 
zma 


W gmachu Izby sharh. 


scyzorykiem pokrajał operną niewiastę. 


SĄDOWY EPILOG KRWAWEJ SCENY Z CZERWCA BR. 
WODA KOLOŃSKA I CIOS SCYZORYKIEM. — WYROK 
Lwów, 29. listopada całą krtań, 

(—) W czerwcu br. głośną była Na krzyk moniowarmej wybiegli z 
we Lwowie Sprawa skandelicznegu zaj | pokojów urzędnicy, a ujrzawszy stra- 
ścia, którego terenem był -korytarz | szną scenę zawezwali Pogotowie ra- 
Izby skarbowej przy ul. Rutowskiego. | ltunkowe, które po udzieleniu pierw- 
18. czerwca około godz. 10 rano na | szej pomocy p. Ravmundową pozo- 
korytarz biura monopoli, w którym | stawiło ipiece domowej, zaś Grzybow- 
pracowała p. Anna Raymundowa, | skiego odwiozło do szpitala. Prowa- 
przybył Władysław Grzybowski, ad- | dzone dochodzenia policyjne. wyjaś- 
junki Izby skarbowej i wywoła! ją na | niły 
korytarz. Między okojgiem wszczęła 
się żywa wymiana miań, w czasie 
której z obu stron | 

padły obelgi, 
wówczas Grzybowski wyjąwszy z kie- 
szeni 


tło tego dramatu. 
Olo Grzybowski jeszcze w 1922 roku 
poznał się z p. Ravmundową (wdową) 
i od tej chwili nawiązali oni ściślejszy 
stosunek, mieszkając wspólnie w ho- 
telach, gdyż Grzybowski nie posiadał 
własnego mieszkania. Po pewmym cza 
sie rodzina p. Ravmundowej poczęła 
się krzywo patrzeć na ten stosunek 
i ciągłlemi uwagami doprowadziła do 
tego, iż p Raymundowa postanowiła 
wyrzec się znajomości 
z Grzybowiscumn, Jednakowoż  Grzy- 
kowski zapragmął stan ten utrzymać 
dalej i ustawicznie narzucał się Ray- 
inundowej, aż wreszcie doszło do te- 
go, że jaj siostra chcąc położyć kres 


flaszkę z wodą kolońską, 
chiusnął płynem p. Raymuriowej w 
twarz, inówiąc przytem że może ło ją 
uspokoi. Gdy w ten sposób zelżona 
kobicta odpowiedziała mu jeszcze ja- 
kiemś słowem, wówczas p. Grzybow- 
ski wyjął scyzoryk i zranił ją w lewą 
szyję tak, że ofiara zemdlała i upadła 
na ziemię. Wówczas Grzybowski scy- | 


zorykem zadał sobie cięcie głębokie 
w szyję, przebijając 


Restauracja i Pokój do Śniadań 


e 


A. ŻÓŁCIŃSKIEGO 


Lwów, Batorego 32. Te'. 28-79. 
poleca doborową kuchnię i bufet oraz p l W 0 OKOGIMSKIE 


znane z swej dobroci  do:konałe 


Koncert orkiestry szlonowej od 1-go grudnia 


dak Iwowscy złodzieje roznaczęli aleję 


zaopatrywania się w ciepłą odzież na zimę. 


Lwów, 29. listopada. 

(—) Przedwczesna pora zimowa 
sprawiła, iż złodzieje lwowscy weze- 
śniej niż w innych latach podjęli se- 
zonową „robote“. Oto od szeregu już 
dni kronika policyjna notuje kradzież 
garderoby z przedpokojów. Złodzieje 
urządzają się niezwykle sprytnie i na 
rzecz tę możemy zwrócić uwagę na- 
szym Czytelnikom. Otóż laki pan 
złodziej przychodzi przeważnie w go- 
dzinach popołudniowych i wieczor- 
nych, kiedy to mieszkańcy bawią w l 


biurach lub teatrze i zadzwoniwszy, 
wchodzi do przedpokoju i pod jakim- 
kolwiek pretekstem pyta służącą o 
panz lub panią domu. Gdy służąca o- 
puszcza przedpokój, by poprosić swo- 
ich służbodawców, złodziej korzysta 
z tej krótkiej chwili i zabiera z przed- 
pokoju, co mu w rękę wpadnie, a 
przeważnie futro czy płaszcz i zmy- 
ka. Dlatego uważamy za swój obo- 
wiazek zwrócić uwagę naszym Czy- 
telmkom na obecny sezon złodziejski. 

——) 


— ZAKOCHANY ADIUNKT I NADOBNA WDOWA. — 


„UWALNIAJĄCY. 

temu stosunkowi — zdamiem jej i ca- 
iej rodzimy —  nieodpowiedniemu, 
przy - jakiąś sposobności obrażona, 


przez Grzybowskiego 
zaskarżyła go do sądu. 

Ale i to nie pomogło, gdyż Grzyhow- 
ski w dalszym ciągu narzucał się p. 
Raymnndowej, aczkolwiek ta stanow- 
czo z nim zerwała. Krytycznego dnia 
pizyszedłszy pod jej biuro wywołał ją, 
zapytując, czemu nie chce z nim mó- 
wić. Gdy mu Raymundowa stanow- 
czo oświadczyła, że jako awanturnik 
powinien dla świętego spokoju jej i 
swego usunąć się z jej oczu, wówczas 
Grzybowski zelżył ją słownie, poczem 
nastąpiła krwawa scena, którą powy- 
żej już opisaliśmy. 

Wczoraj odpowiadał un przed s. 
Szulisławskim oskarżony o zbrodnię 
ciężkiego uszyodzemia ciała. W toku 
rozprawy wyszło na jaw, że Grzybow= 
ski istotnie pałał do Raymumdowej 
prawdziwem uczuciem i że stanowcza 
jej odmowa podziała na niego w tym 
kierunku, że miał zamiar pozbawić ją 
1 siebie życia. Wobec tego sedzia 
przyjął działanie w afekcie i uwolnił 
oskarżonego od winy i kary. 


[KELSINGEORGI 
TRE TORN 


niegowce:Kalasze 
Tretorn 


HAJLEPSZY WTRÓB 


i ryel Siar 


Lwów, pł. Marjacki II. 


Str. 6 


Wa 


|WAGZ za kaus 


ujęty został pod zarzutem morderstwa. 


z dnia 30. listopada 1927. 


24. WYBUSZCZONY 


SZCZEGÓŁY NAPADU RABUNKOWEGO DWÓCH ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW W RYSZKOWEJ. 


Jarosław w listopadzie. 


Potworny napad rabunkowy 18. 
bra. w Ryszkowej Woli pow. Jaro- 
sław — o którym już donieśliśmy — 
odbił się w naszym grodzie głośnem 
echem. Istota czynu przedstawia się 
następująco: 18. bm. o godz. 23 dwaj 
bandyci weszli przez okno do domu 
Szymona Schiffmanna, poczem zro- 
biwszy sobie z firanek maski, we- 
szli do sypialni S., którego żona, 
spostrzegłszy zamaskowanych osob- 
ników — krzyknęła do męża: „Si- 
mon, złodzicje!*” “7 


Wówczas jeden z bandytów przy 
skoczył do niej, przyczem począł ją 
dusić, drugi zaś strzelił do Schiff- 
mana z karabinu, trafiając go w 
pierś. Kula wyszła parma poni- 
żej prawej łopatki. 

Następnie bandyci, sądząc, że w 
poduszkach są ukryte pieniądze, por 
wali 2 poduszki, które w oddaleniu 
200 kroków od miejsca czynu roz- 
pruli — i n. b. nic nie znależli, 
prócz pierza. 


Aa me 


Na miejsce wyjechał zaraz kie- 
rownik komisarjatu asp. Petryczkie 
wicz, wywiadowca Safianowski o- 
raz plutonowy żandarmerji Gołę- 
biowski z psem policyjnym. Dalsze 
energiczne dochodzenia ujał osobi- 
ście komendant powiatowy P. P. 
podkomisarz Mączka. Podczas do- 
chodzeń natknął się on na przodo- 
wnika P. P. z urzędu śledczego z Re- 
szowa, który podał, że 18. bm. wi- 
dział Eug. Surowego, lat 28, kara- 
nego już 3-letniem więzieniem za 
kradzież, a 5-cio miesięcznem za o- 


Mes poudres’ 


CODET 


Paris 


Folie-Bieue 
hevalier Printena A 
'etite Fleur Hicue$ A 


Wyłączni Przedstawiciele 
M. Czaonik i S. lzbicki 
Varsovie, Długa 50, tél. : 324-98 


PIERRE VALDAGNE. 


FUTRO. 


Pomiędzy panem Rajmundem Jorel a 
panną Marzeliną Perranleau ismiałazna 
czna różnica wieku. Rajmund miał coś o- 
koło czterdziestu pięciu lat, a panna Mar- 
celina Mczyła sobie zaledwie dwadzieścia 
wiosen. 

Mimo to kochali się wzajemnie bardzo. 

On — bogaty i powążny przemysło- 
wie — darzył Marcelinę uczuciem nie bez 
uprzejmej chęci okazywania jej swem 
poparia, ona — piękna modystka z płacu 
Vendome — kochała go azule i szczerze, 
z pewną jakby obawą utwracenia kochan- 
ka. który stanowił bądź co bądź przed- 
miot godny pożądania. 

Jorel nie odrazu przywiązał się do 
małej Mancelinki. Uplynęło sporo czasu 
nim zdolał odkryć w skromnej panience 
niewaruszoną uczciwość i złote serce. 

Jleż io innych kobiet z jej sfery nie 
ware były rozwiązać rzemyk u trzewisą 
tej dziewczynie, tak oddzmej i tak żywio- 
łowej w milości. umiejącej okazywać ją 
z dumną lecz bez hipokryzji i tak przy- 
tem młodej 1 świeżej. 

— Jaka szkoda — rozmyślał nieraz 
Ramund Jorel — że nie można poślubić 
podobnie slodkiej i prostej malej istotki! 


WOLI POD JAROSŁA WIEM. 


(Od naszere korespondenta.) 
szustwo, oraz Stanisława Glińskie- 
go, lat 56, zamieszkałych w Prze- 
myślu, jak wysiedli, wzgiędnie wy- 
skoczyli z pociągu w Kerzenicy, od- 
dałonej o półtora godziny drogi od 
Ryszkowej Woli. Na zapytanie do- 
kąd jadą, odpowiedział 

Surowy arogancko 
„Naprzód“. 

Aresztowani przez podkom. Mącz- 
kę udają, że się wzajem nie znają; 
Surowy wzięty w ogień krzyżowych 
pytań, przyznaje się, iż krytyczne- 
go dnia jechał koleją i że wysiadł w 
Korzenicy, gdyż ma akt oskarżenia 


emeryi, udale „SZYNNEJO 


z Przemyśla za włamanie kasowe i 
za kaucją 15.000 zł. 

jest na wolności — obawiał się więc 
aresztowania. Skonfronitowano ich 
odrazu z Schiffmanami, ci ostatni o- 
świadczajaą, że 

nie mogą ich poznać, 
bo złoczyńcy byli zamaskowani — 
tylko wzrost się zgadza. 

Surowego i Glińskiego oddano 
24. bm. do sądu. Niezależnie od te- 
go przyaresztowano 2 osobników z 
pobliskiej wsi — nie mogacych wy- 
kazać swego alibi. Sak 


sprzeniewierzył grubsze koty na szkodę wielu firm. 


TRZY MIZSIĄCH WIEZIENIA Z ZAWIESZENIEM NA DWA LATA. 


Lwów, 29. listopada. 

(—) Przed trybunałem karnym 
pod przewodnictwem r. Eajorka stanął 
wczoraj jako oskarżeny o dokonanie 
szeregu oszustw  Jlranciszek Gliński, 
emeryt. adjunkt lzby skarbowej, zam. 
w Kleparowie. Mianowicie wedle aktu 
oskarżenia, Gliński w r. 1923, oraz w 
połowie 1925 r. urzedstawiając się ją- 


ko urzędnik w czynnej sinżbie, za- 
wicrał znajomości z rozmaiiemi in- 
stytucjami i  przedsiębiorstwami, a 


nadużywszy zaufania, sprzeniewie- 
rzał rezmaiłe kwoty. | tak sprzenie- 
wierzył na szkodę rmy „Gleba w 
r. 1928 kwotę 1350 mili. marek, którą 
pobral jako zaliczke na dostawę dwu 
wagonów kartoi. Gliński z dostawy 


się nie wy wiązał i pieniedzy nie zwró- 


1 
I 


cil. W dalszym ciągu dokonał oszu- 
siwa na szkodą Pol, Towarzystwa 
Handlowego, gdzie spełniając funkcje 
inkasenta, sprzeniewierzył 1.209 z2}. 
które na rzecz tej firmy zainkasował. 
M. i. naraził on ra straty firmy Her- 
mana Rosenberga, lukasika i Berg- 
mana, i każdą z tych firm oszukał na 
poważne kwoty. 

Oskarżony przyznał się do swoich 
czynów, tłumacząc się, ze mia! na- 
dzieję, iż szkody wyrządzone wyrów- 
na, a na pokrycie? wystawił weksle. 
których jednak nie był w stanie wy- 
kupić. Fo przeprowadzone! rozprawie 
trybunał zasądził go ma Uzy miesiące 
więzienia z zawieszeniem na dwa la- 
ta. Oskarża? pruk- Sobolewski, bronił 
adw. dr. Kibitz. 


Kurtki, płaszcze, Bund: kapelusza, NT 
krawatów, kKamizelsk, 
rękawiczek po znasznie zniżenych cenach poleca 


NUSE " 


Ustrój społeczny 


bielizne, 


AMERICAN H 


cóż 


— nie można. 
pozwala. I któż odgadnie 


nie jakie mon- 
strum moralue zaofiarowałoby mi spo 
łeczeństwo, jeżeli zdecydowalbym się na 
Oże!reK. 

Nigdy nie było pomiedzy riemi mowy 
o pieniądzach. Marcelina zarabiała na ży- 
cie, lecz przyjmowała pewne drobne po” 
darunki, jakąś sukienkę. pierścioneczel:... 
pod warumkiem żeby prezent był skrom- 
niutki. Nie chciałaby za nic na świecie 
uchclzić za utrzymankę. Wymogala si 
Jorela, aby był razsądny. Jorel umyślnie 
podawal nieraz zmniejszoną cenę pre- 
zentu, by nie denerwować Marceliny. 

— Ależ mie. nie, moja małą —- wyja- 
śniał — ten pierścionek nie kosztuje wię- 
cej jak 500 franków. To bagałelka. Podo- 
buł mi się, więc kupilem. Pozwól mi o- 
glądać go na twym paluszku -— zrobisz 
mi tem przyjemność... 

Pierścienek kosztował dwa razy tyle. 
Jorel zarabiał świetnie, 

Pewnego dnia (zbliżala się włuśnie zi- 
ma) Jorel wszedł do pokoju Marceliny z 
dużem testurowem pudlem w ręku. 

— Mól maty Marcelku (nazywał ją tak 
niekiedy) , Pie chcę żebyć marzł, więc 
przyniosłem ci lutaj skórkę z królika. któ- 
tą owiniesz sobie dokola szyi. 

— Oszalaleś! Przecież to jest wspa- 
niały lis! 


— Nie przejmuj się... to jest tyłko skór- 


pulisverów, 


MÓW, KaTCPRIKA U. 


Tel. 44-78. 


ka z królika.. to jest oczywiście wypiesz 
czona, wychuchana, ale née kosztuje tak 
drogo, jak sobie wyobrażasz. 

A jednak wiam  lssunaie, że firma 
Hopner sprzedaje futra wylącznie w naj- 
lepszych gatunkach. 

Wielkie rzeczy — sprzedają je także 
we wszystkich sklepach. A zresztą nu- 
dzisz mnie już. Kladź to prędko na sie 
bie i pójdziemy na obiad. 

Lis był nadzwyczajny. 
mogla oprzeć się pokusie pokazania go 
swym koleżankom, Jedne chwaliły, dru 
gie, zazdrosne, słaraly się go obrzydzić. 

— Widzialem już coś podobnego za 
200 franków na ulicy Monltmasntre. 

— Idź-że ły! Trzymam, że kosztuje 
conajmniej 3.000. 


Marcelinka nie 


— Ach. cóż znowu... ja za nic nie wło- 
żylabym czegos | cdob::eg> 
* 
Ramond Jerel wyichal z Paryża na 


tydzień. Marcelinka, z zachowując dła ko- 
chanka cały zasób kokieterji, postanowiłiu 
schować na ten czas lisa do pudełka. Ale 
pewnego ranka zrobilo się jakoś wyjąt- 
kowo chlodno i frzeba było lisa przy- 
wdziać.  Zapóźniła się. Todziła po iro- 
tuari drebneral knezzami Nagle syp 
nęło śniegiem. Dziewczynka w małych, 
płytkich pantofelkach poczuła się nie- 
swojo. Przywołala taksówkę... 

Znalazłszy się w salonach pan? Joan- 
ny Filow, Marcelina spostrzegla z przera- 


Kr. 8338 


Ze sportu. 


Z ŻYCIA A. Z. Sm 
Kurs beksn, gimnastyki, narciarstwa. 
Lwów, 29. lislopada. 

Akademicki Zw. Sportowy organ 
zuje już w najbliższym czasie szeeret 
kursów, I tak 30. bm. rozpoczyna sių 
o godz. 18-ej w sali g'minastycznej 
giminazzum I „przy ul. Kubali kurs 
boksu. Odhywać się om będzie stals 
w środy i soboty o godz. 18-ej. 

Korzystając z pobytu p. Malanow- 
skiego uruchomiają również Akademi- 
cy kurs gimnactyki i gier syoriowywł. 
Lekcje odbywać się hędą we wtorki i 
czwartki o godz. 19-ej w sali gimna: 
zum IV. przy ul, Nikorowicza., 

Również sekcja narciarska rozpo- 
czyna swój sezon kursem dla zocząt- 
kujących, Zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tarjał w gmachu Nowego Uniwersytetu 
w sali Conclave Profesorów od godz. 
18—20-ej. 


* 
EGZAMINA SĘDZIÓW LĘKEU- 
ATLETYCZNYCH 
olbęda się 29. b. m. 
Dziś 29. bież. mies. odbędzie sie 
w lokalu AZS. (Nowy Uniwersytet) 
egzamin na sędziów  lekikoatletycz- 


nych Pisemne zgłoszenia przedkładać 
należy w godzinach od 18—20€j w 
sekrctarjacie AZS, 

Nie wielką ilość egzemplarzy „Re- 
gulaminu Polskiego Zw. A“ jest 
również Co nabycia w sekretarjacie 
AZS. po cenie 1.75 zł. za sztukę. 

* 
Z ŻYCIA KLUBÓW. 

Karpackie Towarzystwo Narcia- 
rzy urzęduje we wtorki i czwart- 
ki od 19—20, ul. Sokoła 4 II. p. 


Zarząd Sekcji Kolarskiej LKS. 
„Pogoń* poleca wszystkim człen- 
kom Sekcji, a szczególnie; zawodn.- 
kom uczęszczać na giranastykę, któ- 
va prowadzi instruktor Osrodka 
Wych. Fiz. i P. W. w: wtorki, piąt- 
ki od godz. 19—20 (7—3 wieczór) w 
sali gimnastycznej szkały powszech 
nej im. Staszica przy ul. Podwale. 


Sekrelarjat Sekcji Kolarskiej 
LKS. „Pogoń otwariy we wlorki, 
czwartki i soboty od godz. 2)-—21 


(8—9 wiecz.) DY wpisy 3 
wkładki i udzie'a wszelkich :nler- 
macji. 

——— 


żeniem brak lisa. Zosławila go w samo* 
chodzie. 

Zrobiło się zamieszanie. Opanowala 
jednak pierwszy atak rozpaczy i pope 
dzila do komisarjatu. Przvpomniała. sobie 
nazwę przedsiębiorstwa samochodowego, 


była w remizie, złożyła odpowiednią de- 
klarację... 

Przeminęły dwie straszliwe godziny. 
Nadeszla noc, Marcelina nie zmrużyla 


aka. Lis nie został odraleziony. 

Zbliżał się termin powrotu Jorela. Wy- 
jawić mu wszystko, znaczyło to ryzyko- 
wać utralę jego sympatji. Marcelina go- 
dziła się juź z myślą, że długi czas nie 
będzie miuda futra, łecz nie chciała mera- 
žać się na wymówki kochanka, którego 
hądź co bądź lękala się trochę. 

Wybrała się więc do magazynu ku- 
śnierza Hopnera. Tu pokazanw jej lisv zu- 
pełnie polobne do zzubionego. 

— Trzy tysiące — powiedziano jej — 
ło jest wprost cudowme futro. Pani hętlzie 
łaskawa rzucić ly!ko okiem na ten agun 
Niedawno sprzedaliśmy podobne jednemu 
klientowi, który zap'acu tray tysiące dwie 
ście franków! 

Marcelina opuściła 
oczach. Miała wszystkiego tylko kilkaset 
franków zaosrczędzonych. Co czynić? 
Niepodobieństwem było stanąć | 140 Jo- 
relem bez lisa, 

Przyjaciółka dała jej radę: nicch idzie 


sklep ze łzami w 


1787 


ukryty | trzech flaszkach na kad e 


URZĘDNICY POCZTOWI Z HRUBIESZOWA UPLANOWALI OSZUSTWO NA WIELKĄ SKALE. 


DRAB DRABAREK UKŁADA PLAN DEFRAUDACJI. — FIKCYJNE 
PODZIAŁ LUPU W LUBLINIE. — SKAZANIE WINOWAJCÓW. 


Lwów 29. listopada. 

(—) W połowie sierpnia b. r 
wladze pocztowe zawiadomiły poli- 
cję o oszustwie popełnionem przez 
nieznanego osobnika, który legity- 
mowal się jako Tadeusz Mazurek i 
na podstawie sfałszowanych prze- 
kazów telegraficznych podjął w u- 
rzędzie pocztowym na głównej pocz- 
cie 18.500 zł. Fałszerstwo to dopiero 
wyszło na jaw 'po kontroli przepro- 
wadzonej w urzędzie pocztowym w 
Hrubieszowie, skąd rzekomo pie- 
niądze te zostaly telegraticznie prze- 
kazanc owemu Tadeuszowi Mazur- 
kowi. Policja wszczęła w tej spra- 
wie energiczne dochodzenia i po kil- 
ku dniach udało jej się ująć dwu 
sprawców tego oszustwa. -= 

Oto Kazimierz Draharek, liczący 
lat 25, urzędnik pocztowy w Lubli- 
nie, od dłuższego już czasu myślał, 
jakby oszustwem przyjść w 
posiadanie większej gotówki. Za- 
znajomiwszy się z niejakim Janem 
Kamińskim, urzędnikiem Kasy cho- 
rych w Lublinie, jeszcze w r. 1922 
ze swojej osobistej legitymacji przy 
pomocy chemikaljów 

wywabił nazwisko i podpis, 
poczem wlepił w nią fotografję Ka- 
mińskiego, a w miejsce swego na- 
zwiska wstawił nazwisko tikcyjne 
Tadeusza Mazurka, poczem przed- 
stawił Kamińskiemu plan oszu- 
stwa, kłóry miał polegać na lem, 
że Drabarek, jako urzędnik poczto- 
wy, nada do Lwowa fi kcyjne prze- 
kazy telegraficzne na pewne kwoły 
na ERO Mazurka, a Kamiński 
z falszywą legilymacją pojedzie do 
Lwowa i 

pieniądze te podejmie. 

W pierwszej chwili Kamiński o- 
parł się tej propozycji, ale w rezul- 
tacie uległ jej, dając się skusić na- 
mowom Drabarka. W dniu 17. sier- 
pnia przybył Kamiński do Lwowa i 
tu zgłosił się na poczcie po odbiór 
pieniędzy. 


i zobaczy. Są przecież w Paryżu sklepy, 
sprzedające towary na raty. 

Poszła.  Demonstrują przed nią roz- 
maito futra, ale żadne nie jest warte jej 
własnego! Włos nie jest ani tak dlugi, ami 
tak blyszczący, ogony mają da niczego, 
glowy źle naturalizowame. Marcelina od- 
twarza w pamięci różne szczegóły tego 
szacownego futra, jakie utraciła: „Może 
ten... cóż falszywy, ale podobny z wyglą- 
du... trzebaby tylko zmienić podszewkę”. 

— Tego lisa możemy pani sprzedać 
za trzy tysiące. Należność zapłaci pani 
ralami po 250 fi miesięcznie. 

Cona ita sama co u Honmera, ale placić 
lżej Suma, aką wypadio płacić miesięcz- 
nie, przeraslała przeznaczoną na wydatki 
sumę. Marcelina wiedziała o tem 
nale, nie miała jednak prawa wahać się. 
Byle tylko Jorel nie zauważył lego aszu- 
kaństwa! 

x 

Jóral powrócił. Marcelma cala drżąca 
tawarzyszyła mu wszędzie olulońa w swe 
go fwlszywego lisa, Jorel nie zauważył. 
Oczywiście, mężczyźni nie sposlnzegają 


nigdy lego. co dotyczy ubioru kobiety. 
Jorol zdolal zauważyć to tylko, że 
Matvejinu Źle wygląda, że jest amemiczna | 


i zu podczas obiadu w  vestauracji po- 
chłamia wprost potrawy. 
— Czy ty odżywiasz się aby należy- 
cie? Co jadasz, będąc na obiedzie sama? 
Wkrótce nowe niewytilumaczone vja- 


wiska wpadły w oko Rajmundowi: Mar- 
f 


Na kilka godzin gueiee 


dosko- | 


ski cgo, kóregn babe erkaan) 


SiE chodśiiń stałe w 


Drabarele nadał fikcyjne przekazy 
telegraficzne w liczbie 19, z tego 18 
po tysiąc złotych i jeden na 580 zł. 
na nazwisko Tadcusza Mazurka. 
Gdy Mazurek zgłosił się do kasy, 
urzędnik pocztowy Gustaw März, 


przed dokonaniem wypłaty odniósł się | 


do Hrubieszowa, by 
utenityczność przekazów. 


telcgraficznie 

stwierdzić 

Do telefonu 
zgłosił się Drabarsk, 


który naturalnie potwierdził autentycz | 


ność wysłanych przekazów. Mimo tc- 


go stwierdzenia, nrząd pocztowy miał 
jeszcze wątpliwości, zwłaszcza, że me 


„GAZETA PORANNA" 


Ich tram! 


może być 


z dnia 30. kstonada 1927. 


PRZEKAZY TELEGRAFICZNIE 


otrzymał równocześnie pisentnego zlc- 
cenia i drugi urzędnik poczlowy 0- 
ziasz Mensch po raz wtóry odniósł się 


telefonicznie dn Hrubieszowa i znowu 
otrzymał potwierdzenie wysłanych 
przekazów, gdyż i tym razem po- 
twierdzenie to dał mu brabarek. Wo- 
bee dwukrotnego stwierdzenia au- 
tenlyczności wypłaty  rzekomemu 
Mazurzowi calą  należyłość wy- 


płacono. poczem len natychmiast wy- 
jechał do Hrubieszowa. 

Po przybyciu do Lubkna, gdzie już 
oczekiwał go Drabarck, Kamiński wrę- 
czył mu 


całą goiewkę, -~ 
z czego Drabarek zatrzymał subie 
11 tys. zł, zaš jemu dał resztę. Bojar 
się ewentualnych zochodzeń  Drakte 
iek dla pewności swoją część ukryć w 
trzech flaszkach i zakopał w różnych 
miejsczch na cment arzn w Lubiin.e, 


Kamiński zaś 
zaczą? sie bawić. 
Prowadzone pizez policja  dorho- 
dzenia doprowadziły do ujęsia obu 
oszustów, którzy przyznali się do 
zbrodni i wskazali miejsce ukrycia 


kamińskico 


gdyż 


u 
2500 z, 


pienięłzy,  przyczem 
znaleziono już tylko 
resztę stracił. 
Wczoraj odpowiadali oni obaj przed 
senatem karnvim pod przowodmielwen 
r. Bajorka. Na rozprawie przyzna się 
do zbrodni, poczem zapadl wyrok 
Skazu:ący ich: pierwszego na dwa 
lała ciężkiego» więzienia, drayiego na 


półłorz: z wliczeniem aresztu śŚ.edcze- 
go. Oskarżrmych bronili adw. dr. 
Szewczuk i dr. Lax. 

-l 


om 


sprawniejszy 1 ? 


Co mówi o tem dyr. M. Z. E. inż. Dziewoński. 


DLACZEGO NIE MOŻNA ZAPOBIEC PRZEPEŁNI 
NY RUCH PANUJE ŁYLKO PRZEZ 
BY KURSUJĄCYCH WOW I WYNIRAJĄCE STAD NIEBEZPIEC BK ZDERZENIA. 
JAKI SPOSÓB MOŻNABY ODCIĄŻYĆ 


ANIU WOZÓW 
3 DO 4 GODZ.X DZIENNIE 


RUCH TRAMWAJOWY. 


TRAMWAJOWYCH 
—* KOSZYVA »POMNOZILAJA 


I PUBLICZNOŚĆ MOŻE SIĘ 


WZMOÓŻO- 
LICZ- 
W 
PRZY 


CZYNIĆ DO LEPSZEGO FUNKCJONOWANIA M.K. E. 


Lwów 29. listopada. 

(jp.) Wskutek akcji „Gazely Po- 
rannej' w sprawie niedomagan 
gospodarki miejskiej, a w sztzegól- 
ności z powodu naszych apelów oœ 
uregulowanie ruchu Gy M 
zaj: osil dyrektor M. K. E. inż. Dzie- 
woński reprezenianiów prasy lwow- 
skiej na konferencję, celem udzicle- 
nia a aż i informacji co do 


, 
I 
l 
i 


| 


warunków, w jakich pracuje lwow- 
ska Micjska Kolej elektryczna. 
Należy przyjąć z uznaniem ien 
pierwszy krok obecnej Dyrekcji M. 
K. I. do nawiązania kontaklu z pra- 
są, to może doprowadzić do nale- 
żytego” wyświellenia rozmaitych 
kwestyj, o których dotychczas opi- 
nja publiczna nie była zupelnie in- 
formowana, jak z drug siej strony da 


Pojedynek arysitralek O murzyna 


ANDAL T 


OWARZYSKI W LONDYNIE. 


— CZARNY TANCERZ W ROLI 


RARDYNAŁĄA PIGRELIEU. 


Londyn, w listopadzie. 
(H) Lomłyn pozostaje obecnie pod 
sinen wrażeniem skandalu luwarzy- 
są dwie 


walnej 1 'e) samej 
znaszonej sukience, w slarych rękawiez- 
kach i pamtotfelkach. 

— Może potrzeba ci pieniędzy? Wienu 
jak jesteś dumna, ale do mnie meglabyć 
też mieć zaufumie. 

Przybrała pozę jak przy odparowaniu 
ataku 

T otóż stało się pewnego wieczoru, że 
Jore), oiulając Marcecne tulem przy wyj 
ściu z lewtru, gsjestrzegl, że lis jest fal 
szywy. 

— Sluchaj! Kios 


fo ma znaczyć? 

Mężezyżni =postrzerzją nieraz w toa- 
letach dam więcej niżby można było przy- 
puszazać. 


zamienił ci futro? Co 


x 


— (o? 250 franków  miesięcznie?... 
IT już od ośmiu miesięcy dręczysz sie w 
ten sposób, aby uiścić się z Mugu? I nie 
mi nie mówisz! Dlaczego? Pycha ci nie 


pozwala ? Widzisz, Marcelinko, ty nie 
masz do mnie wcałe zaufania! 

Mawcelina jest już w jego ohjęciach, 
pnzyłula główkę do jego piersi, płacze, ro- 
niąc drobne losxi — jest szczęśliwa! 

Rajmund Jorel ozuje się też szczęśli- 
wym. 


Tlum. F. M. 


młode damy z najwyższej arystokracji 
angielskiej, 


Od kilku tygodni wytwcyuge w je- 
nym z tutelszych barów tuneerz mu- 
TZYMSKI. 25-leini Chaslas. Tarv. Brzy” 
winy tum prziy”etew cie! rasy CZĄT- 
nej wywałał w sferach  niewieścich 
Lasdrna jśmą rewcelurjię. Miąlzy in- 


neht zakocheły sę w nim dwie wro- 
cze przyjac ćlxi Anna Mamtgomerry i 
Lessie Stanton, klóre są mlodemi mę- 


żatkanu, Danie te zaczęły formalnie 
rywa jzować ze sobą o względy tan- 
cerza. 


A kiedy Tary, któremu obie bar- 
dzo się podobały, nie mógł zdecydo- 
wać się na wybór — panie wpa Fy na 
niezwykły pomysł, zaczerpnięly ywi- 
docznie z lektury jakichś romansów, 
osnutych około osoby kardynała Ri- 
chelieu... 

Oto postanowiły sprawę rozsłrzy- 
gnąć pojedynkiem. Spotkanie naslą- 
piło rzeczywiście w fednym z ustron- 
nych parków |londyńskch. Na SZezą- 
ście zabawa nie skończyła się tragi- 
cznie, bo jedna z pań odniosła lekki 
postrzał w prawą stopę. Afera la wy- 
wołała w Londynie wielkie obunzenie. 
Murzyn musiał opuścić miasto, gdyż 
życiu jego zagrażalo poważne niebez- 
pieczeństwo. Dziwne czasy, dziwne 
obyczaje! 

pe ZE 


| 
| 
| 


+ szyński. 


ze 


zaznajomienia zarządu M. K. E. 
słusznymi dezyderatami ludności. 

W konferencji, na której były re 
prezentowane wszystkie dzienniki 
łwowskie, wzięli udzial obok dyr. 
Dziewońskiego także kierownik od- 
dzialu (ramwajowego inż. Dydu- 
kierownik warsłatów inż. 
Rubczyński oraz naczelnik ruchu 
p. Furowicz. 

Pan dyr. Dziewoński w obszer- 
nym wywodzie zajął sie przedsla- 
wieniem warunków ruchu Iramwa- 
jowego we Lwowie, aby wyjaśnić 
trudności, na jakie napciyka usu- 
nięcie przykrych dla publiczności 


| niedomagań. a w szuzególności prze 


| linjach zmieścić 


|, pełnienia wozów lUramwajowych. 


Pan dyrektor oświadczył przede- 
wszystkiem, że przepełnienie wozów 
jest objawem chwiłowym, występu- 
jacym tylko w pewnych porach 


dnia, gdyż średnio na 1 wóz i kilo- 
metr jazdy wypada zaledwie 6 o- 


sób, co w praktyce tramwajowej u- 
ważane jest jako cylra raczej za 
niska, niż za wysoka w odniesieniu 
do średniej frekwencji pasażerów. 
=" We Lwowie przepełnione sy wo- 
zy w godzinach rannych między 
780—8, w południe między 12.50-— 
14. wieczorem między 6.30—7.3%0, t 
zn. przez trzy do trzy i pół goczin, 
na 18 godzin ruchu tramwajowego. 
Osób przewozi się średnio dzien- 
nie około 100.000; z tego jednak 
przeważna część używa tramwajów 


w yodzinach największego obcia- 
żenia, w innych godzinach wozy 
chodzą słabo zapełnione, często 


prawie puste. 

Obecnie kursuje we Lwowie prze 
ciętnie 140 wozów. Gdyby się jednak 
chcialo uniknąć nadmiernego obcia-, 
żenia w krylycznych godzinach, ʻo 
tzebaby podnieść liczbę wozów do 
190-ciu. 

Nie jest to jednak wvkonalie z 
wielu powodów. Przedewszysikiem 
takiej ilości wozów na istniejących 
nie można, gdyż 


Sir. 8 


miejscami musiałyby wozy chodzić 
w odstępach czasu poniżej 1 minu- 
ty, wzgl. w odsiępach przestrzeni 
poniżej 100 m., a to ze względu ru- 
chu i bezpieczeństwa mie jest dopu- 
szczałne, zwłaszcza we Lwowie przy 
spadzistym terenie. 

Zwiększenie nieznaczne, któreby 
może cokolwiek zaradziło złemu jest 
możliwe i w tym kierunku czyni się 
starania. 

Należy jednak zwrócić uwagę, że 
pomnażzjąc liczbę kursających wo- 
zów, by uniknąć przepełnienia w o- 
wych 3 godzinach podraża się nader 
wydatnie rnch, bo wozów tych już nie 
można wycofać, lecz muszą kursować 
przez cały dzień przy bardzo małem 
zapełnienia. Wypuszczenie zaś więk- 
szej ilości wozów wymaga zwiększo- 
nego zużycia prądu, opłaty niewyzy- 
skanego personalu, konserwacji i amor 
tyzacji wozów, budowy nowych remiz 
itp. wydatków, które w konsekwencji 
muszą się odbijać na taryfach tram- 
wajowych. Przyltem zwiększony (szcze 
gólmie rano) ruch pasażerów jest finan 
sowo w dodalku najniekorzystniejszy, 
gdyż jadą przeważnie osoby opłacają- 
ce znikome kwoty za przejazd (mło- 
dzież szkolna), korzystający ze zni- 
żonej ceny porannej, lub innych ulg 
taryfowych. 

Dyr. Dziewoński zaznaczył  przy- 
tem, że w osłatnich czasach dokonano 
bardzo znacznych ulepszeń w M. K. 
E., zniszczonej zupełnie w «czasie woj- 
ny. W roku 1924 kursowało zaledwie 
96 wozów, obecnie 140, tj. około 45% 
więcej. Wozy przed wojną sprawione 
były w większej części znacznie zu- 
żyte, często przez działania woienne 
uszkodzone i do ruchu niezdolne. W 
latach 1922/23, waicząc z trudnościa- 
mi finansowemo, zbudowano warstały, 
mogące choć w części zająć się nie- 
tylko naprawą, lecz i konieczną prze. 
budową wozów. Obecnie znaczna ilość 
starych wozów jest juž przerobiona 
(zostaje około 25 sztuk) i powoli zni- 
kają wozy z ciekącemi dachami itp. 
niewygodami, Wozów  defektownych 
niestety jeszcze z powodu braku lep- 


szych zupełnie z ruchu nie można 
wycofać. 
W tym kierunku widoczny jest 


stały postęp, jeśli się wymieni zwięk- 
szenie ilości wozów kursujących o 
45% w przeciągu 2 lat, wybudowanie 
nowych linji tramwajowych przez ul. 
Słoneczną, przedłużenie linji do ro- 
gałki  gródeckiej, zamarstynowskiej, 
dworca Łyczakowskiego, uzupełnienie 
linji w ul. Potockiego i innych drngie- 
mi torami. 

Dalsza rozbudowa sieci tramwajo- 
wej w najbliższej przyszłości jest 
również przez obecny Zarząd miasta 
brana pod uwagę, tak samo wprowa- 
dzenie ruchn antobnsowego. Wozów o 
większej pojemności jak 50 osób ze 
względów terenowych i konfiguracji 
miasta (wąskie ulice 1 ostre skręty) 
nie można zastosować. 

Odnośnie do dotrzymywania usta- 
lonego czasn jazdy, to p. dyrektor za- 
znaczył, że powodem opóźnień są 
przeważnie załamowania rushu przez 
przejeżdżające wozy, ch jest wynikiem 
wązkich ulic i wogóle trudnej konfi- 
guracji terenu we Lwowie, Z tego 
też powodu nie można zwiększyć 
szybkości jazły. . 

Dyr. Dziewoński przyznając w koń- 
cu. że w poszezególnych wypadkach 
ta i owa niewłaściwość może być po- 
pełniona także przez personal tramwa. 
jowy, zwrócił jednak uwagę na to, że 
wiele ułrndnień jest także winą pu- 
bliczności. 

Do usunięcia niedomagań może czę- 
ściowo przyczynić się publiczność ja- 
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lokatorów 


przeciw lekceważeniu ich interesów. 


LOKATORZY DOMAGAJA SIĘ PROCENTOWEGO ZASTĘPSTWA W RADZII PRZYBOCZNEJ MIASTA 


LWOWA. — 


Lwów 29. listopada. 

Gp.) W niedzielę odbył się w 
sali  Instytulu Technologicznego 
masowy wiec lokalorów mający na 
celu zaprotestowanie przeciw lekce- 
ważeniu interesów szerokich sfer 
iekatorskich przez władze miejskie 
i rządowe. Zebranie zagaii prez. T. 
Ochr. Lok. Sozański, poczem wy- 
wiazala się ożywiona dyskusja, w 
rezultacie której uchwalono nastę- 
pujace rezolucje: 


Lokatorzy miasta Lwowa i Wo- 
jewództwa Lwowskiego zebrani na, 
wiecu publicznym dnia 27. listopada 


-Kepernik | 


Będziscie zachwyceni uj- 

rzawszy ten wspaniały a- 

wanturniczy i romanty- 
PIESKA film. 


| 


BESTJA | 
| MORSKA 


ZWYŻKA CZYNSZÓW MUSI BYĆ 
1927 r. uchwałają jednogłośnie: 

1) domagać się od Gminy m. 
Lwowa i Województwa lwowskie- 
go, przyspieszenia budowy pomie- 
szezeń w pierwszym rzędzie dla de- 
lożowanych i rumowanych, pozo- 
stajacych bez dachu nad głową — 
siwierdzając, że budowa baraków 
miejskich, prowadzona w obceenem 
tempie, nie może mawel w części 
pomieścić delożowanych i rumowa- 
nych. 

2) Loary domagają się odpo- 
wiedniego procentowego zastępstwa 
w Radzie przybocznej m. Lwowa i 
innych Radach miejskich wcho- 


Marysieńka 
jest najlepszym filmem 
z pośród wszystkich jakie 
kiedykolwiek dotarły do 
nas z krany wszelkich 


mcżliwości. 
e ww b 


; eat Dzis epokowa pren premiera najpotężniejszego arcydzieła współczesne: kinem to- 
gratji. Superfilm, k órego koszta siworzenia wynosiły przeszio 4.000.000 dolarów. 
W giównych rolach piękny artysta, najsłynniejszy tragik john Barrymore craz 


wz uszająco piękna LoOlores Costello. 


Zniżki i karty wo.nego wstępu prócz 


urzędowych nieważne Początek seansów codziennie o godz. 3-c ej. 


okazanie SPrAWCÓW napadu rabunKAwego 


na ks. kanonika Malnyka w Brzegach. 


Od naszego korespondenta.) 


Sambor 28. listopada. 

26. bm. odbyła się w tut. Sądzie 
okr. rozprawa przed sędziami przy - 
sięglymi przeciwko współwinnym 
napadu rabunkowego na osobę ks. 


Melnyka. Rozprawa ta byla koń- 
cowym etapem procesu karnego 


przeciw czterem parobkom wiej- 
skim z Brzegów, którzy uzbrojeni 
w karabiny i rewolwery wdarli się 
w nocy na 14. sierpnia br. w skry- 
lobójezy sposób do mieszkania swe- 
go długoletniego parocha, gdzie mu 
zadali karabinami 8 ciężkich ran w 
slowę i rękę. 

W związku z wspomnianym na- 
padem bandyckim sąd doraźny w 
Samborze zasądził był 6. września 
b. r. dwóch głównych aranżerów 
tej krwawej imprezy, to jest Stefa- 
na i Iwana Decyka na karę śmierci 
przez powieszenie. Tylko dzięki la- 
sce p. Prezydenta uszli oni szubieni- 
cy, a obecnie mają odpokulować 
winę długoterminowem więzieniem 
do 18 lat. Pozostałych dwóch współ 
oskarżonych, Iwana Makara i Pio- 
ira Sozanskicgo przekazano wów- 


czas sądowi zwyczajnemu. 

W czasie rozprawy sobolniej 0- 
skarżał p. prokurator Hołowczak, 
przesłuchano głównego świadka 
ks. Melnyka, który dobitnie przed- 
stawił cały przebieg zajścia. 

Orzeczenie lekarzy - znawców 
siwierdziło ciężkie uszkodzenie cia- 
ła u ks. Melnyka, połączone z częś- 
ciową niezdolnością do pracy za- 
wodowej. 8 

Charakterystyczny był fakt obro 
ny oskarżonych przez adwokala ru- 
skiego, dra Roguckiega, klóry w na- 
miętnej apologji wyjawił swe nie- 
tołeranckie stanowisko wobec pobi- 
tego księdza ruskiego. Po zwięzlem 
przedstawieniu całokształtu sprawy 
przez przewodniczącego Trybunalu, 
p. dr. Lopuszańskiego, zatwierdził 
werdykt ławy przysięgłych 10 gło- 
sami pytanie główne w kierunku 


przekroczenia zbrodni rabunku, po- 
czem w późnych godzinach wieczor 
nych zapadł wyrok Trybunału, za- 
sądzający Iwana Makara na 5 lat, 
zaś Piotra Sozańskiego na 6 lat cięż- 
kiego więzienia z obostrzeniami. 


daca, przez szybkie i sprawne wsia- 
danie i opuszczanie wozów, co zmniej 
sza czas postoju na przystankach, a 
tem samem zwiększa prędkość jazdy, 
stosowanie się bezwzględne do przepi- 
sów jzzdy, postępowanie wprzód i nie- 
tamowanie przejście na tylnym pomo- 
ście, lub w tylnym przedziale, grapo- 
wanie się odpowiednio do celn jazdy, 
niewsiadanie do przepełnionych wo- 
zów i mieczepianie się na stopniach. 

Przytaczając te bezwąlpienia nie- 
pozbawione uzasadnienia argumenty, 
p. dyr. Dziewońskiego,  usprawiedli- 
wiający istniejący stan rzeczy,  za- 


idealny KREM FASCINATA 


niema sobie równych w racjonalne! pielęgnacji cery. 


SIEEIREE 
Slrzegamy sobie prawo dn zajęcia 
wobec niektórych wypowiedzianych 
przez niego poglądów krytycznego 


stanowiska, podając na zakończenie 
że po skończonej konferencji przed- 
sławicielc prasy ogłądali urządzenie 
warstatów M. K. E. i mieli sposobność 
stwierdzić, że praca w nich idzie ży. 
wem tempem. Około 120 robotników 
dziennie pracuje nad remontem ze- 
psutych wozów, przyczem dokonuje 
się na miejscu zarówno uzupełnienia 
zużytych części, jak też i remontu 
całych wozów aż do podwozia. 
a 


WSTRZYMANA. - 


dzących w skład Województwa 
Iwowskiego. 

Lokatorzy z goryczą siwierdzają, 
że przy układaniu listy członków 
Rady przybocznej, pominięto zupel- 
nie reprezentantów rzesz lokator- 
skich, mimo, że sprawa mieszkanio- 
wa jest najpiłniejszą kwestją, która 
bezwłocznie załatwioną być winna. 

3) Należy bezwarunkowo powo- 
łać zastępców lokatorów do Urzędów 
rozjemczych, a w pierwszym rzę- 
dzie do Urzędu rozjemczego we 
Lwowie w charakterze asesorów | 
zastępców przewodniczącego. 

4) Ze względu na to, że wymiar 
podatku od lokali nadal krzywdzi 
lokalorów z powodu, iż świadcze- 
nia dodatkowe w wymiarze tym 
potrącone nie zostały, należy nad- 
plaly lokalorom zwrócić, a conaj- 
mniej zaliczyć na rok 1928. 

5) Celem zapobieżenia naduży- 
ciom ze strony właściciela realno- 
ści przeciw lokatorom, należy wy- 
dać poszczególnym  konisarjatom 
policji wyraźne zlecenie, iż mają o- 
bowiązek w każdym wypadku przy 
wracać Pbezwłocznie ostatni stan 
posiadania, a strony skierować `na 
drogę sądową. 

6) Stwierdzając, że liczne memo- 
rjały wysyłane przez Towarzystwo 
Ochrona Lokatorów i Sublokatorów 
we Lwowie do Reprezentacji Gminy 
m. Lwowa, Województwa i władz 
centralnych, dotąd niestety załatwio 
ne nie zostały, uprąszają o ich roz- 
patrzenie i załatwienie. 

8) Domagają się przedstawienia 
wladzom centralnym, iż stosunki e- 
konomiczne lokatorów, zwłaszcza 
posiadaczy mieszkań mniejszych, 
jakoteż rzemiosła i handlu najniż- 
szych kategorji, są tak rozpaczliwe, 
iż nietylko należy zwyżkę czynszu 
wstrzymać, lecz nawet czynsze le 
zniżyć. Wysokość czynszów przy- 
prawia selki osób o utratę warszta- 
tu pracy i dachu nad głową. tworząc 
świeże falangi ludzi niezadawolo- 
nych, pozbawionych możności pra- 
Gg 


„NEIGE DE FLEURS“ 


(kwiat śnieżny) 
najszlachatniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi- 
ijony pań zawdzięczają 

swoją piękność. 
Wszedzie do nabycia. 


Byłbym szczęśliwy, gdybym 
mógł raz nareszcie napić się praw- 
dziwej herbaty, zawołał rybak dz 
wróżki. 

‘fo nie trudnego — odizekła 
wróżka — pij zawsze tylko 


nn LyGNS'a, 


jdyna prawdziwie pone 


MSTA 
EUINYEFA ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu nporczy: 
we nagniotki i zgrubiałe naskórid, 
Skład i wyrób: 


| ApiekaM.Ettingera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
— — 
TEATR WIELKI. 
Poniedziałek, 28. bm. „Wyzwolenie“, 
premjera, gośc. wyst. Juljusza Osterwy. 


Wtorek, 29. bm. „Wyzwolenie“ — 
gośc. występ Osterwy. 
Środa, 30. bm. „Wyzwolenie* — gośc, 


występ Osterwy. 

Czwariek, 1. grudnia „Paganini“, 

TEATR NOWOŚCI. 

Poniedziałek, 28. im. „Najpiekriej- 
sza z kobiet“. 

Wtorek, 29. bm. „Najpiękniejsza z ko 
biet“ z p. Korabranką. 

Środa, 30. bm. „Najpiękniejsza z ko- 
biet“, 


x 

Tydzień Wyspiańskiego w Teatrze 
Wielkim. Ponieważ ')sterwa zabawić 
może we Lwowie tylko kilka dni, pro- 
gram „Tygodnia Wyspiańskiego* w Tea 
trze Wielkim musiał uledz zmianie. Z 
tego powodu „Wyzwolenie* grane bę- 
dzie z udziałem znakomitego gościa 
przez najbliższe dni codziennie, z wy- 
jątkiem czwartku, zaś wznowienie „„We- 
sela“ odłożono na czas po wyjeździe J. 
Osterwy. Potężne misterjum narodowe, 
które wywarło na premjerze głębokie 
wrażenie, grane więc Lądzie dziś i jutro 
po raz drugi i trzeci, z udziałem calego 
personalu. 

Teatry lwowskie wobec śmierci Przy- 
byszewskiego. W planie reperiuaru tego 
rccznego było wystawienie ostatniej 
sztuki Przybyszewskiego ..Mściciel' prze 
znaczone na słyczeń. Zanim to się stanie 
wznowi T. Wielki pierwszy utwór wieł- 
kiego pisarza „Dla szczęścia*. Do reży- 
serji zaproszono dyr. Fr. Frączkow- 
skiego. 

„Paganinić, wspaniała operetka Fr, 
Lehara, ukaże się z powodu tygodnia 
Wyspiańskiego dopiero w czwartek 
21. bm. 

„Wyzwołenie* dla młodzieży szkel- 
nej. Podniosły dramat narodowy Wy- 
spiańskiego, dany będzie po cenach naj- 
niższych w sobotę popołndniu, o godz. 
5.30 dla młodzieży szkolnej. 

Marja Korabianka, po powracie do 
zdrowia, wystąpi dziś w świetnie kreo- 
wanej roli tytułowej, w operetce Brom- 


me: „Najpiękniejsza z kobiet“, którą 
dnblować będzie równie doskonała 
5 GG. 1 tej partji p. Grabow- 
ska. 


xk 
TEATR MAŁY: 
Poniedziałek, 28. in. o g. 7.30 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry“. Występ Smo- 
sarskiej. 
Wtorek, 29. g. 7.30 w: 
z Navarry". Gośc. występ J. 


„Malgorzata 
Smosarskiej. 


„ 30, g 7.30 w.: „Malgorzata 
z Nawarry”, Gośc. występ. J. Smosarskiej, 
Czwartek, 1, g. 7.30 w.. „Malgorzata 


z Navarry“, Gośz. wyslęp. J. Smosarskiej. 

Z Teatru Małego. Ostatnie przedsta- 
wienia „Małzorzaty z Navarzy* 2 J. Smo- 
sarską odbędą się w tych dniach. Dow- 
cipna ta komelix zejdzie z repertuaru w 
pelni powodzenia. Licznie zgromadzona 
publiczność serdecznie przyjmuje doskc- 
małą antystkę, nie szczędząc objawów za- 
chwytu. 

W sprawie zniżek teatralnych zazna- 
cza Dyrekcja, że o ile gdzieś są jakie me- 
domagania, ło za takow? żadnej winy nić 
ponosi, gdyż powoduje je tylko zla woła 
pp. referentów. Fozatem oświadcza, że o 
-üle któryś związek zniżek mie posiada, to 
iylko z tego powodu, że o otrzymanie ta- 
kowych się mie ubiegali. 


x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Zew morza“. 
AVENUE: „Ofiara rozwodów“, 
CASINO: „Oczy jej przekleństwem". 
CHIMERA: Węgierska krew, komedja. 
FATAMORGANA: „Faworyta Rot- 

szylda. 
KOPERNIK: Bestja morska. 
LEW: W pańətwie zielonego smoka. 
MARYSIENKA: Bestja morska. 
PALACE: Zakazana azielnica Algieru. 
PASAŻ: Tomahawk, wódz Indjam. 
UCIECHA: Krwawy haracz. 
z R 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. listopada 1827, 


Rumuńsia „rabina - zładz ejkq. 


ZDEMNASKOWANIE MIĘDZY 
Paryż, w listopadzie, 

(H) Od! pewnego czasu grasowała 
na bruku paryskim bardzo piękna Ru- 
munka, występująca pod nazwiskiem 
hrabiny Anny Cantrinu. Uchodziła za 
osobę bandzo bogatą i obracala się w 
wytwornem towarzystwie stolicy. W 
czasach ostatnich zwróciła na siebie 
ogólną uwagę skandalem, wywolanym 
w jednynf z nocnych lokali paryskich. 
A obecnie zdołano ją wreszcie u- 
nieszkodliwić. Oto niedawno zjawiła 
się ona w magazynie jubiiera Pam- 
sota i zażądała, aby pokazał je! pier- 


BIURO KONCERTOWE M. TUKRHA. 

Piątek 2. grudnia: Konvert kompozy- 

torski Karola Szymanowskiego. 9852-7 
TT 


(.) Uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy śp. Stanisława Wyspiań- 
skiego, nieśmiertelnego wieszcza naro- 
du, odbyło się wczoraj jako w dwudzie- 
stą rocznicę zgonu poety, w Bazylice 
archikatedralnej, o godz. 9-te; rano. 
Mszę żałobną odprawił ks. infułat Zaj- 
chowski, pieśni religijne odspiewał chór 
teatralny. W nabożeństwie  uczestni- 
czyli przedstawiciele sfer artystycznych 
i literackich naszego miasta, co prawda 
w zbyt ograniczonej liczhie, 

W hołdzie Wyspiańskiemmu. Uroczy- 
sty Wieczór artystyczny w hołdzie Sta- 
nisławowi Wyspiańskiemu żzapowiedzia- 
ny przez Koło lit. art. (ul. Akademicka 
13.) na dziś wtorek 29. tan. będzie pier- 
wszorzędną rewelacją artystyczną w ży- 
ciu kulturalnem Lwowa. Nietytko pre- 
lekcja Jana Pietrzyckiego, znakomitego 
mowcy i współczesnego pracownika z o- 
kresu Młodej Polski, ale również sce- 
niczna interpretacja 6 fragmentów z naj 
cenniejszych utworów genjalzego poety 
składa się na ten podniosły wieczór. O- 
pracowania scenicznego tych fragmen- 
tów podjął się Franciszek Trączkowski, 
który weźmie udział w wykonaniu tych 
utworów, jako jeden z nielicznych już 
artystów polskich, klórzy pracowali pod 
kierunkiem Wyspiańskiego i korzystali 
z jego wskazówek reżysarskich. Strona 
dekoracyjna i świetlna spoczywa w rę- 
kach znanego art. malarza X. Kostano- 
wicza, który również wychowany w kul 
turze teatru Wyspiańskiego, opracował 
syntetyczne dekoracje, odpowiadające 
istotnym ideom twórczym Wyspiańskie- 
go. Ilustracja muzyczna na moływach 
Wyspiańskiego dopełni artystycznej ca- 
łości. Całość więc bedzie  podniosłym 
hołdem ku czci Genjalnego Twórcy „We 
sela“ i „Warszawianki*, Początek o g. 
8 wieczór. 

Zarządowi Kasyna i Koła iit. art. we 
Lwowie udało się ostałnio pozyskać na 
jeden występ znakomitego pianisię Jó- 
zefa Turczyńskiego. W programie kon- 
certu, 1. grudnia br. w sali koncertowej 
Kasyna i Koła lit. art, prócz dzieł Ba- 
cha-Busoniego, Bethovena, Chopina, Glu 
cka, Rimskyego-Korsakowa i Prokofjewa 
zostaną wykonane poraz pierwszy nie- 
znane kompozycje Szymanowskiego: Me 
topy op. 29. a) Wyspa Syren, b) Calłyp- 
so, c) Nausikae, oraz M. Castelnuovo- 
Tedesco: Tańce króla Dawida (Rapsodja 
na tematy starohebrajskie). 

Polskie Tow. Politechniczne zawija- 
damia swoich członków, że dnia 30. bm. 
na zebraniu tygodniowem złoży sprawo- 
zdanie z działu prób mechanicznych wy 
stawy Berlińskiej p. inż. Antoni Humni- 
cki z Warszawy. Początek o godz. 18. 
Goście mile widziani. | 

Polskie Tow. Przyrodmków im. Ko- 
pernika. Posiedzenie naukowe cdbędzie 
się we wtorek 29..bm. o godz. 13 w Inst, 
Geologicznym, ul. Długosza &., z porząd- 
kiem dziennym: 1) Dr. R. Kuntze: „Teo- 
rja Wegeneza a zoogeografja*. 

Tow. Opieki nad zwierzęłami we 
Lwowie (Kopernika 20.) urządza w śro- 
dę 30. bm. o godz. 7 wiecz. w sali Tow. 
Gosp. Wsch. Małopolski przy ul. Koper- 
nika 20. odczyt prof. dra Irawińskiego 
pt. „Z tajemnic rzeźni“. Wstęp wolny. 

Koniec strajku techników deatystycz 
nych. Związek zawodowy techników 
dentystycznych Małopolski komunikuje: 
W dniu 27. bm. został zlikwidowany de- 
monstracyjny tygodniowy strajk techni- 
ków dentystycznych Małobolski. Delega- 
cja Związku bhawiąca ed 22. hm. w War- 
szawie uzyskała od PP. ministrów przy- 


NARODOWEJ OSZUSTKI. 

ścianiki. Po pewnym czasie odeszlu, za 
płaciwszy za jeden z noh umiarkcwa- 
ną sumę. 

Dopiero po jej odejściu stwierdzono 
brak bardzo drogocemnego pierścienia 
rubinowego. Wobec tego jubiler kazał 
hrabinę uwięzić. Aresztowana przy ję- 
ła zrazu = oburzeniem „Insynuacię” 
kupca, ale w ogniu krzyżowych pytań, 
przyznała się do wimy. Zeznała rów- 
nież, że wcale nie jest hrabiną, lecz 
byłą rumuńską artystką kabaretową. 

Afera ta rozeszła się w Paryżu 
płębokiem echem, 


rzeczenie poparcia postulatów Związku 
w sprawie zmiany obecnej ustawy den- 
tystycznej. i 

Walne zgromadzenie Związku Obroń- 
ców Lwowa z listopada 13138 r. odbędzie 
się w czwartek 8. grudnia 1927 r. 9 godz. 
18. w sali Tow. Pedagogicznego przy ul. 
Zimorowicza 17. 

Zarząd Wojewódzkiego Związku In- 
walidów Wojennych we Lwowie ogła- 
sza, że posiada większą iłość wykwalifi- 
kowanej (roczny kurs rządowy w Nie- 
połomicach) straży leśnej. Prosi zara- 
zem o zgłaszanie wolnych miejsc. 

Fałszywi inwalidzi. Wobec tego, że 
po urzędach i domach prywatnych krą- 
żą jacyś osobnicy, którzy udają przed- 
stawieieli Pow. Koła Związku Inwali- 
dów Wojennych we łwowie, Ossołiń- 
skich 11. i sprzedają kalendurze wyłu- 
dzając datki, zawiadamia się P. T. Pu- 
bliczność, że Pow. Koło Związku Inwa- 
lidów Wojennych we Lwowie nikogo 
nie upoważniło do sprzedaży jakichkoł- 
wiek kałendarzy. 


Ze spraw inwalidzkich. W zeszłym 
tygodniu doniosły niektóre nisma o za- 
wieszeniu przez władze całego zarządu 
lwowskiego Koła Związku inwalidów 
wojennych R. P. za sysiematyczne po- 
pełnianie nadużyć. Ponieważ wiadomo- 
ści te szerżą dezorjeniację w społeczeń- 
stwie Zarząd okręgowy Legji lInwali- 
dów Wojsk Polskich zmuszony jest o- 
świadczyć, że z wymienioną organizacją 
nie ma nic wspólnego. Przed dwoma la- 
ty inwalidzi wojska polskiego stworzyli 
własną organizację z wszelkiemi stop- 
niami władz związkowych. 

Ostre strzelanie 
W następujących dniach grudnia br. od- 
będzie się ostre strzelanie na strzelnicy 
wojskowej w Żamarstynowie: 1, 3, 5, 7, 
10, 12, (4, 1, (7, 19,21, 22, 25 28.720, 
31. Pas niehezpieczeństwa obsadzony be 
dzie przez wojskowe postecunki ochron- 


ne, do których zarządzeń przechodnie 
winni się stosować. 
Choroby skórne m dzieci. Dzisiaj 


29. bm .o godz. 5.30 popoł. odhędzie się 
w Stacji Opieki nad Matką i Dzieckicm 
przy ul. Chorążczyzny %2, pogadanka na 
temat: „Choroby skórne i weneryczne 
u dzieci“ dr. Pilewskiej. Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. 

(—) Niewdzięczna pacjenika. W szpi- 
taliku św. Zofji przebywała do wczoraj 
wraz z chorem dzieckiem Xatarzyna Li- 
twin. a opuszczając wczoraj szpital, 
skradła na szkodę pacjentek Marji Siuty 
półbuciki wart. 32 zł., oraz na szkodę 


Katarzyny Romańczyszyn parę cezar- 
nych bucików, chustkę oraz gotówkę 
85 zł. 


(—) Kradzież mieszkaniowa. Markus 
Birnfeld, zam. przy ul. Furmańskiej” 9., 
doniósł "wczoraj policji, że nieznany 
sprawca skradł mu z mieszkania garde- 
robę męską wart. 1100 zł. 

——— 

* Bestia Morska. Fitm zgoia niepospoli- 
ty. Takich zdjęć morskich, tak fenomenal- 
mych tricków reżyserzkich jeszcześmy nie 
widzieli. Realizm doszed: do najwyższego 
mapięcia. Mamy zdjęciu, w których do- 
słownie wraz z bahalerem ziężdżamy ze 
szczytu niedosieżnego reszta, gdy wi- 
dzimy w meprawdepodobnie realistycz- 
ny Sposób przedstawioną walkę człowie- 
ka z bestją mossk4, — cibrzymim wielo- 
rybem, gdy vatrzymy, jax murze zmiata 
z pokładu ludzi, którzy jak muchy gimą 
pod uderzenizm przepotężne; łapy bałwa- 
nu, jak fale miałają wątivm okretem. 
Giarpimy wraz z bohaterem, Etóry skręca 
się od bólu w momencie, giy ciało jego 
gkwierczy pod rozpalonem żelazem, u- 
czestmiczymy w walce, w której jeden z 


w  Zamarstynowie. | 
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rywali ginie w morskich odmętach. 
Przepołężne © napięcie daramatyczne. ofe 
brzymi rozmach w reżyserji, wspawiałe 


widoki.. Barrymore znalaz! pale do popi- 
8u, a miamowicią do gry mirmńcznej, po- 
pariej potrójną zmianą maski. Barrymore 
przerasta  Janingsa, Veidta i Chamey'a, 
przerasta nawet Severina Marsa, którego 
przypomina energią i pięknością swej 
twiej bwarzy. Dolores Costello, wtołka i 
krucho jak figurynka z saskiej porcelany 
o sulbiielnej twarzyczce i łzawych oczach, 
jest uosobieniem czystej i tkliwej kobieco- 
ści w roh wiemiej narzeczonej. Wyświe- 
tla od dziś, wtorek 29, hslopada „Koper- 
nik'— Marysieńka“. 
EE 
Krajowe Stowarzyszenie Traflkantów 
zwołuje Walne Zgromadzenie na dzień 
4. grudnia 1927 c gońz. 4 pop. do lokalu 
Lwowsk. Stow. kupców we Lwowie 
ul. Hetmańskiej 6 1 wzywa teafikantów do 
punkiualmego iawrenia się. 
g ——— 


Kup raz cykorję Bohma, a nie bẹ- 
dziesz innej używał 
— 
ŚW. MIKOŁAJ 
polecił zakupić KRAWAT za zł. 1.50 
u iwmy „IHE GENTLEMAN" 
Lwów, plac Halicki 12, 982412 
Q—— 


Z sali koncertowej. 


Wojskowa orkiestra reprezentacyjna 
z Krakowa. 
Lwów, 29 listopada. 

Zawierucha wojemna wyryła swe 
znamię także na orkiestrach wojsko- 
wych, kitórych karność muzyczna, po- 
ziom artystyczny oraz wybór progra- 
mu z czasem zbyt ucierpiały. Dopiero 
w ostatnich czasach powołane czymmi- 
ki zajęły się niemi i dołożyły dużo 
starań, aby poziom ich produkcji mu- 
zyczniych możliwie podnieść i całości 
nadać znamię prawdziwie muzyczme. 
Szczere te usiłowania niebawem po- 
częły wydawać odpowiedni wynik tak, 
że dziś produkcje wyborowych zespo- 
łów muzyków wojskowych mogły sta- 
nąć przed szerszą publicznością. Taką 
była niedzielna „mistrzowska  orkie- 
stra wojskowa z Krakowa 20 p. p.* z 
kapeląistrzem p. Juljuszem  Szreye- 
rem na czele. 

Ponieważ z powodów nieznanych 
odpadła znaczna część programu, ma- 
jąca być dyrygowamą przez war- 
szawikiego kapelmistrza Sidorowiczą, 
pozostałą częścią programu dyrygował 
p. Szreyer, starając się przy wykona- 
niu utworów Bizeta, Klechnowskiej i 
Moniuszki osiągnąć możliwie duży po- 
ziom artystyczny, Nie mamy zamia- 


ru porównywać produkcji muzycz- 
nych wojskowych zespołów z wyso- 
kim poziomem produkcji teatralnego 


zespołu lub Pol. Tow. muzyczmego, 
iecz raczej uwzględnimy jakość ma- 
terjału wykonawczego, warunki, w ja- 
kich pracują i podniesiemy z uzna- 
niem dobrą chęć, karność rytmiczną o- 
raz zapał i zamiłowanie do muzyki, 
wierząc, iż przy dobrej chęci odpowie- 
dniego kapelmistrza zespół tem zdoła 
z czasem przyswoić sobie szłachetniej 
szy ton, sumienne muwtągiędnienie dy- 
namiki i agogiki i pod wodzą swego u- 
talenicwanego, z temperamentem dy- 
rygu.ącego kapelmistrza zadowolić tak 
że i wrybredniejszego słuchacza. 

Publiczność wypełniła salę Tow. 
muz, po brzegi i szczerze oklaskiwała 
wykonawców po żywiołowo odegra- 
nym mazurze z „Hałki* i „Weselu 
kujawskieim' Nowowiejskiego, wyko- 
nanemi z polotem i muzycznym sma- 
kiem. 


w z, Gruder. 
BRE 


Składki. 


"Dla b. więźnia ks. Si. Sadowski, Da- 
widów zł. 5. 


—O— 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. listopada 1927. 


Lsza lista uczestników „Konkursu zimowego. 


Lwów, 20. listopada. 

1 Ida Piepes Lwów Bajki 28a, 2 Joam- 
na Zach Lwów Kopernika 12. 3 Marcin 
Bartfeld Lwów Chorążczyzny 5. 4 Paweł 
Kozaczyk Lwów pl. Marjacki 8. 5 Jan Ka- 
rocki Lwów pl. Marjacki 8. 6 Janina le- 
decka Lwów Św. lesy 2b. 7 Franciszek 
Hajdecki Lwów Cytadela. 8 Danuta Paw- 
łowska Polanka Karol. 9 Zuzamna Feliks 
Janowska 26, 10 Mieczyslaw Chmielewski 
Kopernika 50. 

11 Róża Bergrunawa Lwów Kampiana 
11. 12 Sala Sperherowa Kochanowskiego 
lia. 13 Marja Bilbmowa Kochanowskiego 
8. 14 Augusta Syga! Krasiekich 6. 15 Ja- 
nina Grzybowska Łyczakowska 4. 16 Flo- 
rentyna Chlędowska Łyczakowska 16. 17 
Anna Majewiczowa Łąckiłego 6. 18 Stani- 
sław Woźniak Łyczakowska 4. 19 Lidja 
Leszczyj Murarska 24. 20 Snemikiewicz 
Marja Sobińskiego 6. 

21 Władysław Zakrzewski Wołyńska 
5. 22 Tychowiczówna Jamina Laszki Go- 
ścińcowe. 23 Karol Markiewicz ul. Ły- 
czakowska 48. 24 Stanislaw Rudnianin 
Lwów Podzamoze 17. 25 Stanisław Dura 
Akademicka 17. 26 Franciszek Wróbel ul. 
Trzeciego Maja. 27 Roman Sichłcwy Wa- 
lawa 4. 28 Kornaszewski Zbigniew Loziń 
skiego 7. 29 Sech Stefan Bogusławskiego 
6. 30 Irena Gilekówma Dworzec kolej. 

31 Władysław Ślepiaki Piekarska 20. 
32 Juljusz Gajewski ul. Św. Teresy 2b. 33 
Ludwik Wierzchowski Głowińskiego 14 
34 Józef Huget Gródecka 39. 35 Irena 
Kohlheppówna Zygmuntowska 5. 36 Sa- 
bima Szwarcówma Slomeczna 20. 37. Kazi- 
mierz Pńskier Lewamdówka. 38 Antoni 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJŁ RADJOWYCH. 
Wtorek, 29. listopada 1527. 
Warszawa (1111) 17.45 Koncert. W pto 
gramie utwory Griega, jGrkiestru, prof. 
M. Dąbrowski fort, M. ranowski śpiew). 
20.30 Fragmenty z „Nocy Listopadowej'” 
Stanisława Wyspiańskiego z iustr. mu- 
zyczną. 22.00 Sygnał czasu. 22.50 Muzyka 
taneczna. Kraków (1223: 20.90 Hejnał. 
20.30 Transmisja z (Warszawy. Poznań 
(341) 20.30 „Noc Listopadowa‘ St Wy- 
spiańskiego, 22.00 Sygnał czasu, Komu- 
nikaty. Wrocław (322) 20.15 Koncert or- 
kiestry smyczkowej. 22.30 Lekcja tańca. 
Królewiec (324) 20.05 „Vasautaser* sztu 
ka w 3 aktach Feuchtwangera. 2280 
Muzyka taneczna. Barcelona ($4¢) 2205 
„Noce majowe“ opera Rymski-Korsuko- 
wa. Praga (349) 21.00 "Wieczór ku czci 
Pucciniego. Stuttgart (350) 20.00 Koncert 
symfoniczny (Mozart, Mendelsohn; 21.00 
„Wesele Figara" somedja Beaumarchais. 
Hamburg (394) 20.15 Koncert  !P.eśni, 
fort. orkiestra). 23.30 Muzyka taneczna. 
Lipsk (366) 20.15 Burza“ sztuka Szeks- 
pira. Frankfurt (428) 21.15 Wesoly wie- 
czór w słowie i piśmie. Mołala (1420) 
19.30 „Wesele Figara“ opera Mozarta. 
Bern (484) 20.30 „Szalona noc* farsa 
ze Śpiewami i tańcami. Wiedeń (517) 
20.05 Wieczór muzyki popuiarnej. Mona- 
chjum (535) 20.15 „udtz von" Berlichin- 

gen“ Goethego. 
Środa, 30, listopada 1927. 

Warszawa (1111) 17.45 Audycja dla 
majmlodszych (Haieczki). 18.15 Komtert 
prkiestralny. 20.30 „,Bajadera'”, operetka 
w 3 aktach Kalmana. 22.00 Sygnał czasu, 
komunikaty. 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej. Kraków (422) 20.30 Konceri 
poświęcony muzyce francuskiej.  Wyko- 
nawcy: 5wa Bandrowska-Turska (śpiew). 
Koncert poprzedzi pielekeia dr. Ressa. 
22.30 Muzyka sa!onowa. Poznań (344) 
20.20 Koncert zespołu kameralnego (Bee- 
thoven). 22.30 Muzyka taneczna. Neapol 


(888) 21.00 „Norma, opera Belliniego. 
Praga (349) 20.00 Wieczór poświęcony 


muzyce jugosłowiańskiej, Lipek (366) 
20.15 Wiieczór Mozarta (kwartet smuczko- 
wy). Stuttgart (380) 20.06 „Królowa prze- 
stworza', operslka w 3 aktach Schwartza. 
Hamburg (394) 20.00 Konsert muzyki iek- 
kiej. 23.30 Danzng, Frankfuzt (423) 22.15 
Muzyka kameralna (kwartet smyczkowy). 
21.15 Koncert kompozycji Rinkensa. Lan- 
genberg (463) 20.13 Koncerl symi'nieczny 
(Haneger, Reger). 22.50 Muzyka taneczna. 
Berlin (484) 20.00 Koncert kompozytorów 


współczesnych (Dindem;'h . Jarnach, 
Krenck). 22.30 Muzyka lekka. Wiedeń 


(517) 20.30 Obrazki wiejskie Anzengrube: 
ra. Na zakończenie koncert kapeli Sil- 
vingu 


39 Józef Łabę- 
40 Berta 


Chudaysz Jamowska 51. 
dziewski Kazimierzowska 30. 
Schifke Gródecka 62. 

41 Stanisława Szłapakowa Blacharska 
1. 42 Leon Lasker Piekarska 5. 43 Ro- 
zalja Atlas Potockiego 24. 44 Dymitr Ko- 
sillo Kopernika 1. 45 Tadeusz Głaczyński 
Snopkowska 37. 46 Jan Roman Piekarska 
50. 47 Halszka Popowiczówna Kopennika 
32. 48 Jadwiga Hanke Małeckiego 3. 49 
Chiererówna Dora Ujejskiego 8a. 50 Zo- 
fja Krobicka Chorążczyzmy 26. 

51 Adela Godel Mochnackiago 22. 52 
Kozłowski Wojciech Krzywa 3. 53 Jadwiga 
Świerczyńska Kochanowskiego 43. 54 Ja- 
nina Lemańska, Chmielowskiego 8. 55 B. 
Segal Leona Sapiehy 17. 56 Jadwiga Sa- 
wicka Ralusz. 57 Wanda Papkówna Na- 
bielaka 17. 58 Michał Neiser Kleparowska 
6. 59 Józef Tieger Leona Sapiehy 29. 60 
Józef Sperber Kochamowskiego 1la. 

61 Aleksandra Ochman Kurkowa 7. 
62 Franciszek Bąk Wronowska 14. 63 Gzu- 
ba Albin Wałowa 16. 64 Władysław E- 
lekinowicz Snopkowska 27. 65 Amtoni 
Świrski Rynek 29. 66 Ludwika Przybyl- 
kiewicz Podmanasterz. 67 Antonina Baj- 
ocrówna Boimów 17. 68 Kazimierz Ra- 
czyński Murarska 47. 69 Jan Meraviglia 
Crivelli Kołłątaja 4. 70 Katarzyna Jawor- 
ska Glimiańska 15. 

71. Bugno Alfreda Wronowska 8. 72 
Kazimiera Muchówna Bogusławskiego 0. 
73 Helena Brodacka Zniesienie. 74 Halina 
Rosanbergowa Zielona. 41. 75 Feliks Fol- 
czyński Gródecka 127. 76 A. Korolczuk 
Zygmuntowska 4. 77 Fryderyk Kelcz Cho- 
rążczyzny 25. 78 Franciszek Kogut Kul- 
parków. 79 Jadwiga Carowa Panieńska 
38.80 Kamila Savów:a Zamu stynów. 

8L Szczepan Sławiec Murarska 23. 82 
Zallwiński Michał Panieńska 45. 83 Mie- 
cdysław Werchrąwiecki Teatyńska 9. 84 
Regina Eberbach Chorążczyzny lla. 85 
Jan Litwiński Glowińskiegn 14. 86 Ta 
deusz Ziemiakowski Legjonów 1. 87 El- 
ward Borycki Słowackiego 6. 88 Dyonizy 
Hordyński ul. Na Skałce 1. 89 Janina Za- 
kowa Cytadela. 90 Helena  Cichońska 
Syksluska 50. 

9L Ewa Chitruk Ziemialkowskicgo 12. 
92 Józef Podoechen Zamarstynów 93 Wło 
dzimierz Stark, Sadownicza 11. 94 Bd 
mund Padlewsxi Syksiuska 43. 95 Ta- 
deusz Chmielewski Leona Sapiehy 57. 
96 Zygmunt Tomanek Żulińskiego 10. 97 
Stefamja Kerekjarto, Miłkowskiego 2, 98 
Piotr Schuster Żółkiewska 123. 99 Marci- 
niak Józef Łyczakowska 22. 100 Salomea 
Giorusiówna, Kasztelańska 5. 

101 Jadwiga Wikuszewska Zygmuntow- 
ska 7. 102 Izydor Gimpel Dwernickiego 7. 
103 Edward  Kostrząb Króla Leszczyń:* 
skiego 38. 104 Marja Green Cicha 1. 105 
Gulewicz Janina Dawidów, i06 Jadwiga 
Romanowska Św. Tetery 12. 107 Józefa 
Szydłowska Działyńskich 4. 108 Jadwiga 
Tarnawska Franciszkańska 47. 109 Michał 
Wietrzyński Pełtewna 47. 110 Stefanja 
Lachowiczowa Leona Sapiehy 12. 

111 Mieczysław Nawrocki Kcchanow- 
skiego 96. 112 Marja Armańska pl. Aka- 
demicki 1. 113 Leon Jaworski Zamansty* 
nowska 63. 114 Kazimiera Kindowa Mu- 
rarska 8. 115 Stanislaw Fialkiewiez Tea- 
tyńska 8. 116 Natkes Leon Murarska 9. 
117 Bronislaw Niżankowski Snopkowska 
35. 118 Władysław Klimaszewski Do- 
brzany. 119 Helena Minaczakowska. Pohu- 
lanka 8. 120 Hilary Nabak Frydrychów 7. 

121 Marja Bayer Sadawnicka 11. 122 
A. Chibzey Wagilewicza 4. 123 Marja 
Szaferawa Leona Sapiehy 6. 124 Henryk 
Scher Zyblikiewicza 2. 125 Stanislawa No 
wotnowa Listopada 24. 126 Inż. Terlikow- 
ski Listopada 34. 127 Helena Perzańska 
Peldzyńska 22. 128 Brzuchowska Irena 
Kleparowska 25. 129 Kalter Ignacy Sykstu 
ska 6. 130 Marja Dwonm:eka Grodzi- 
ckich 11. 

131 Janina Misiakówna  fssakowicza 
18. 132 Eugonjusz First Gródecka 70. 133 
K. Pielechowa Kącik 21. 134 Michalina 
Gerstmanowa Gródek Jagielloński. 135 
Anna Kosowska Leona Sapiehy 5. 136 
Józefa Gabriełówna Kraszewskiego 9. 137 
Kołodziej Ludwik Ramanowicza 11. 138 
Marja Gułłowa Piekarska 57. 129 Kugenja 
Nawrocka Zielona 69. 140 Jan Połończyk 
Kurkowa. 26. 

141 Mikoluj Stawniszyn Chorążczyzny 

142 Inż. Teodor Spalve Listopada 28. 
143 Juljusz Mensch Ws:mniki. 144 Kazi- 
mierz Grodztyński Lwów Pijarów 46. 145 
Marja Samborska Tustanowice. 146 Sia- 


le 
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nislaw Porth Janowska 5. 147 Adam Ber- 
wald Zamojskiego 10. 148 Emilja Romań- 
ozuk Rynek 40. 149 Irena Drzeicka Kę- 
trzyńskiego 14. 150 Władystuwa Markso- 
wa Kochanowskiego 6. 

151 Filip Albiński Słodowa 4. 152 Ka- 
tanzyna Nakoneczna Lwowskich Dzieci 


72. 153 Stefan Agopsowicz Zyblkiewicza 
26a. 154 Henryka Knzeczunowicz Pia- 
stów 1. 155 Adam Krzeczunowicz Św. 


Wojciecha 14- 156 Roman Ifmdes Prze- 
myśl. 157 Mar Góralska Goiąba 7. 158 
Wanda Jabłońska Zielona 56. 159 Jak5b 
Kiihdorf Borysław. 160 Katarzyna Tatar- 
ska Pijarów 36.* 

161 Marja Barszczewska Szymonowi- 
ożów 1—3. 162 Mieczysława Nowa Prze- 
myślany. 163 Leonard Dewa!d Kurkowa 
125 164 Jokóbowiczowa Marja Tarnov- 
skiogo 12. 155 Ajeksander Twerilin Łołos 
Górny. 166 Romana Palczyńska Kurkowa 
12. 167 Kornel Rudeński Murkowa 36. 
168 Teodozjusz Ananjew Piłsudskiego 11. 
169 Feliks Małaczyński Potockiego 69. 170 
Nela Dljasiewiczowa Staszica 8. 

171 Bolesław Grabowski ul. Dąbrow- 
skiego 6. 172 Wacław Świnarski Św. Mar- 
cina 26. 173 Kamila Schmieder Drohobycz. 


174 Emil Stieber Jabłonowsuch 34. 175 
Józef Grutzman Gródek Jagielloński. 176 
Tomasz Kostecki Slodowa 1. 1772 Róża 


Astówma Żólkiewska 3. 
nowski Przemyślany. 
Kazrmierzowska 47. 
dorfs Drohobycz. 

181 Leontyna Holzerowa  Fodlewskie- 
go 5. 182 Józef Mayerling Janowska 83. 
183 Leon Sellinger Jarosław. 154 Stami- 
sław Matkowski Drohobycz. 165 Marysia 
Młynarska Drohobycz. 186 Jan Furdzyn 
Drohobycz. 187 Dunio Szwarc Drohobycz. 
188 Urban 'Fomasz Mochnackieza 31. 139 
Maksymiljan Grabowski Lwowska 89. 190 
Maryla Tabęaka Piaskowa 18. 

191 Jadwiga Bielawska Drohobycz. 192 
Nela Chrobakowa Lwowskich Dzieci 7. 
193 Cecyla Rotenberg Kołomyja. 194 E- 
milja Kamnenberg Lenartowicza 19. 135 
Kajetan Komnarzyński Kleparów. 196 Jan 
Daszel Listopuia 2. 197 Zofja rraerklowa 
Kopemika 42. 198 Gustaw Schindelman 
Borysław. 199 Jaroslawa Lysiakowa Or- 
miańska 19. 200 Klinghofer Abraham Dro 
twbycz. 

201 Marjan Ostrowski św. Zolji 22. 202 
Krystyna Zawidowska ul. Królowej Jedwi- 
gi 25. 203 Jadwiga Iwanicka Lwowskicn 
Dzieci 54. 204 Jadwiga Patelska Munar- 
ska 27. 205 Paulina Eckertowa Przemyśl. 
206  Kosturek Tadeusz Drohobycz. 207 
Eisig Fviedler Rożniatów. 203 Józef Per- 
lik Stamisławów. 209 Stanislaw Pellar 
Nęckiego 10. 21U Marja Domiczkówna Pie- 
kanska 17. 

211 Zofja Krajewska Tarnowskiego 79. 
212 Michał Koł Na Błonie 24, 213 Emil 
Kuczyński Drohokycz. 214 Gizela Czaj- 
kowska Chmielowskiego 7. 2ló Kornelja 
Fosengarten Sywstuska 15. 216 Dorota 
Dubrowska  Stry;. 237 Annia Ladre 
plac Bernarlyński i2 cżi8 Adam Bon- 
slawski Kamionka strum. 219 Anna Fruk- 
sowa Leona Sepiehy 49. 220 Henryk 
Wurzel Senatorska 9. 

221 Władyslawa Gościcka Szumlań- 
skiego 11. 222 Ks Marja Światopełk Mir- 
ska Ujejskiego 8. 223 Jam Opalitszi Zielo- 
na fe. 224 Zygmunt Appel Na Bajkach 17. 
225 Zdzisław Krogulski Kurkowa 19. 225 
Karol Schneid Manji Snieżnej 5. 227 Marjau 
Dzikowski Wyspiańskiego 31. 228 Maury- 
cy Rosenöhl Zbaraska 7. 229 Lida Land- 
gartenówna Skarbkowska 1. 230 Kami 
Bredy Koniuzzki Sienvianowskie. 

231 Jacek Raman Sambor. 2323 Włlady- 
sława Wójcik Dobromil. 234 Leon Win 
nicki Kałusz. 235 W. Wojtowicz Jakóba 
Hermama 12. 236 Miejska Straż pożarna 
Stryj. 237 Edmund Reiser Graniczna 16. 
238 Adaś Iwlijew Stanisławów. 239 Mar- 
cin Kestler Borysłow. 240 Jadwiga Ro- 
dzińska pl. Bernardyński 2. 

241 Piotr Winiarski Glinianska 18. 242 
Hipolit Mrozowsk., Dwernickiego 1!. 243 
Słanzec Franciszek Wagilewicza 5.  24t 
Stanislaw Zaborski Lwowski Dzieci 8. 
245 Józef Niedzielski Krupiarska 1. 246 
Andrzej Drohomirecki Supniskiego 2. 247 
Kazimiera Fablzińska Zyblikiewicza 2. 248 
Leon Lówner Potockiego 15. 249 Karol 
Pfeil Lwów. 250 Janina Kowalska Lwów. 

251 Józef Necman Lwów. 252 Sfani- 
sbaw Stettner Skele. 253 Jan Jaremicz 
Laszki Murow. 254 Kazimierz Olpiński 
Lwów. 255 Ignacy Fenik Stanssławów. 


178 Jam Wojła- 
179 Norbert Brüll 
180 Klota Benken- 
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256 Jan Kambiak Lwów. 257 hlementyna 
Lewicka Lwów. 258 Aleksander Latker 
Bursztyn. 253 Munio Fihrgang Zdoczów. 
260 Franciszek Tyczyński Derunia Wyżna. 
261 Eugenjusz Orest Sadowski Zł- 
oczów. 262 Felicja Marcinkowska Złoczów, 
263 Jan Chmurowicz Skole. 264 Józef 
Chudzik Stryj. 2C5 Tadeusz Pitiner Ka- 
mionka Strumil. 266 Tadeusz Chrobak 
Rzeszów. 267 Ten:asz Matus Łańeut. 268 
Weronika Nowazua Łańcut £60 Francei- 
szek Skupień Jaroslaw. 270 Hermina Bu- 
dzymowska Złoczów. 

271 Michał Kuśnierz Lwów. 278 He- 
man Litwach Złoczów. 273 Ks Jan Bla- 
dowski ŚSzczerzyc. 274 Leszek Pazowski 
Borysław. 275 Iranciszek Limbach Ju- 
nów. 276 Seweryna Zrogowske, Lwów. 
277 Józef Kiimke Lelechówka. 278 Róża 
Seeman Sambor. 279 Stanisław Lisowicz 
Lwów. 280 Wladzimienz Elrebalko Lwów. 

28t Anna Karpińska Rzeszów. 282 Fi 
lip Spies Lwów. 28% Michal Wolwender 
Lwów. 284 Anna Iwanko Lwów.' 255 
Elżbieta Stelmachów Stryj. 285 Michał Za 
jączyński luwów. 287 Helena Rozkosznau 
Przemyśl. 288 Jan Duszeńkc Lwów. 286 
Wama Horowilzówaia Lwów 290 Cecvija 
Jabłonowska Lwów 291 Bromisłaawa Ry- 
mańska Lwów. 292 Marja Wilamówni 
Sielec—Bieńków. 293 Józef Tulaj Lwów. 
294 Leopold Taub Lwów. 295 Anna Ly- 
zoń Lwów. 285 Bronisław Płocki Lwów. 
297 Lola Kleinkopfówna Brody. 298 B 
Wilder Lwów. 293 Józefa Gzepowa Lwów, 
300 Jakób Matzler Ilrebemów. 

301 Stanisiawa Kachnikiawicz Lwów, 
302 Rudolf Szmuc Lwów. 303 Franciszek 
Gaomski Lwów. 204 Wilhelm Waligórski 
Lwów. 305 Gabriel Huk Lwów. 306 H. 
Breilmajer Mikolajów. 307 Marysia Me.- 
dinger Lwów. 508 Mania Tewel Lwów. 
309 Józefa irogulska Lwów. 510 Franci- 
szek Mahr Lwow. 

3811 Prof. Czesław Krzyżanowski Lwów, 
312 Stanislaw Pisarski Złoczów. 313 Sta- 
mislaw Szeremeta ZJoczów. 314 Ferdy- 
mand Bauer  Złeozów. BIA Stamsława 
Maksymowiczówna Kamionka Strum. 316 


Bronislaw S>chański Nowosiełce. 317 
Wojciech Cybrucn Dobromiłl. 318 Stami- 


sława Nijakowska Przemyśl. 219 Jmavy 
Ogrodnik Lwów. 820 Andrzei Feliks Po- 
tirz Lwów. 


Życie gospodarcze. 


- Ważne. Zgromadzenie 
Tow Ubezpiec eń „Przyszłość ' 
W Warszawie. 


Pod przewodnictwam prezesa Ale- 
ksandra Ledniekiego odbyło się w 
dniu 15-go listopada br. Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 
Towarzystwa Ubezpieczeń „PRZY. 
SZŁOŚĆ ', w Warszawie, 


W sprawozdaniu z działalmości skre- 
ŝli? dyrektor zarządzający Dr. Feliks 
Gutman pomyślny rozwój interesów 
Towarzystwa, zwłaszcza w dziale u- 
bezpieczeń życiowych. 


Produkcja w dziale życiowym wy- 
nosi z górą dol. 3,000.000.— rocznie, 
a portfel ubezpieczeń życiowych prze- 


kroczy} zł. 50,000.000.— (w przelicze: + 


niu), czyli podwoi się w ciągu 10 
miesięcy. — Również w działach rze- 
czowych wpływ premji wzrósł o prze- 
szło 60%, co wobec zniżek premii 
stanowi również podwojenie portfelu. 


Na wmiosek delegata Rady Zarzą- 
czającej, Dr. Michała Wyrosłka, u- 
chwalono podwyższenie kapitału za- 
kładowego do 1,000.000 zł; całą tran- 
szę podwyżki kapitału zakładowego 
pokrył syndykat akc,onarjuszów z To- 


warzystwem Ubezpieczeń „Feniks“ 
na czele, 
Walne Zgromadzenie upoważniło 


Radę Zarządzającą Towarzystwa U- 
bezpieczeń „PRZYSZŁOŚĆ do naby- 
cia nieruchomości w Warszawie w 
cenie do 1,000.000 zł. 


——o— | 
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GIEŁ DY. 


GIELDA LWOWSKA. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 28. listopada. 
Na Giełdzie . akcyjnej sytuacja bez 
zmiany. Kursa w dalszym ciagu słabe. 
Zapotrzebowanie małe. 
Tendencja utrzymana. 
Usposobienie ospałe. 
OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 28. listopada. .. 
4 i pół proc. Hipot. 69.00, 4 proc. T. 
K. Z. 54.75, Ake. Bank Hipot. t.45, Chy- 
bie 6.15, Karpalit 2.25, Niemojowski 2.70 
Nafta 0.00, Pocisk 2.90,  Siersza gór. 


10.25 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 23. listopada. 

Obroty giełdowe ograniczyły się do 
transakcji w życie, natomiast peza Gieł- 
dą obroty we wszystkich innych artyku- 
łach po cenach znacznie wyższych od 
ostatnich notowań, a to z powodu bar- 
dzo słabego zaofiarowania przy silnem 


zapotrzebowaniu; w  szczegółności w 
pszenicy daje się zauważyć rezerwa 
sprzedających. Z powodu  wygórowa- 


nych żądań na Giełdzie wstrzymano się 
od kupna. — Tendencja wybitnie zwyż- 
kowa, z wyjątkiem owsa i mąki żytniej, 
usposobienie wslrzemięźliwe. 

KURSA ZBOŻOWE. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750 
—760 gr. 48.00-49.00, Pszenica kraj. 
zbiorowa ex 1927 730—740 gr. 46.50— 
47.50, Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
38.00—39.25, Jęczmień maiopolski bro- 
warniany 670 gr. 38.50—4ź0.50, Jęczmień 
małop. przemiałowy 610 ur. 34.75—85.75, 
Jęczmień małop. pastewny 600—610 gr. 
31.00—32.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 38.25—34,25, kukusrdza rumuń- 
ska 33.50—34.00, Ziemniaki przemysło- 
we 5.00—5.50, Fasola biała 45.00—55.00, 
Fasola kolorwa 40.00—50.00, Fasola kra 
sa 56.00—66.00, Groch 14 Vistoria 60.00 
—06.00, Groch polny 40.00:—50.00, Bobik 
34.50—35.50, Siano słodkie krajowe pra- 
sowane 7.50—8.50, Słoma prasow. 4.25— 
4.75, Hreczka 37.00—39.00, Len 68.00— 


71.00, Rzepak ozimy ex 1327 61.50— 
62.50, Mąwa pszenha 10 proc. 82.00— 
83.00, Mąka pszenna 50 proc. 76.00— 


16.50, Mąka żytnia 65 proc. 59.00, Grysik 
kukurudziany 53.00—54,00, Maka kuku- 
vudziana *36.25—37.25, "Otręby © żytnie 
netto bez worka 26.00—26.50, Otręby 
pszenne netto bez worka 26.00—27.00, 
Kasza hreczana 50 proc. całówek 50 
proc. połówek 73.00—74.50, Kasza jagła- 
na 71.25—75.25, Kasza jęczmienna 57.50 
—58.50, Proso krajowe 39.00—41.50, Ma- 


kuchy lniane '48.50—49.50, Koniczyna 
czerwona "krajowa naturalna 265.00— 
295.00, Mak niebieski J]15.00—135.00, 


Mak siwy 85.00—105.90, Worki jutowe 
wyr. Stradom. Warta 1.70—1.50, Często- 
chowianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, 
Worki używ. dobre, za sztukę 1.50—1.60. 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 28. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank  Hipot. 1.25, Bank Małop. _0.25, 
Bank Ziem. Kred. 0.04, Tohan 14, że- 


gluga 0.26, Zieleniewski 2J.25, Trzebinia 
0.56, Górka 86.50, Azot wi. AE san 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. listopada 1927. 


10.50, Niemojowski 2.40, Trzebinia tłusz. | 


6.50, Krakus 0.32, Chybie 6.25, Piasecki 
16, Siersza eł. 53.54. 
GIELDA WAKSZAWSKA. 

Warszawa, 28. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 130, Rank Handlowy 
123, Bank Polski 155.25, Bank Zachodni 
29.25, Bank Zw. Sp. Zarob. 88, Siła świa- 
tło 99, Warsz. cukier 84.80, Węgiel 
113.50, Nobel 44.50, Cegielski 50, Lilpop 
Rau 38.50, Modrzejów 9.40, Pocisk 3.05, 
Rudzki 54.25, Starachowice 69.75, Ursus 
13.75, Zawiercie 36.75, Żyrardów 17, Bor 
kowski 3.83, Spirytus 57. 

Warszawa, 28. listopada. ‘Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.86, Fopennaga 238.35, 
Holandja 359.35, Londyn 43.38, N Jork 
8.88, Paryż 34.99,  Szwajcarja 171.45, 
Wiedeń 125.41, 5 proc. pożyczka konw. 
66.50, poż. kolej. konwers. 63, pożyczka 
kolej. 103, pożyczka dołarowa 81.50, do- 
larówka 63.25, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 93, 8 proc. vblig. koman. Banku 
Gosp. Kraj. 93. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 28. listopada. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.40 i ćwierć, Londyn 25.30, N. Jork 
5.18.55, Belgja 72.42 i pół, Włochy 28.23, 
Hiszpanja 87.00. 

GIEŁDA WIEDEŃSXA. 

Wiedeń, 28. listopada. ‘Tel. G. P.) 
Amsterdam 285.92, Belgrad 32.46 1/8, 
Berlin 169.11, Bruksela 98.84, Rudapesz. 


123.95, Bukareszt 4.86, Kopenhaga 
189.75, Londyn 34.54 i ćwierć, Madryt 
168.90, Medjołan 38.54, N. Jork 707.65, 
Oslo 188.30, Paryż 27.34 i poł, Praga 


20.96 i trzy czwarte, Sztokholm 190.75, 
Warszawa 79.67, Zurych 136.47, Amery- 
kańskie 704.50, Niemieckie i€8.70, Fran- 
cuskie 27.60, Jugosłowiańskie 12.57, Cze- 
skie 20.92 i pół, Węgierskie 123.88, 
Szwajcarskie 136.15, Renta majowa 0.70, 
Renta lutowa 0.722, Renta koronowa 
0.559, Dunaj Sawa Adria 32.50, Tureckie 
47, Bankvertęin 30.10, Bodenkredit 126 
i ćwierć, Kreditanstalt 67 i ćwierć, An- 
globank 6, Hipoteczny 1.02, Kompas 1, 
Landerbank 20.60, Merkury 28.25, Żivno 
steńska 107.50, Czerniowce 568, Austr. 
kol. państw. 28.60, Kolej południowa 


Goleszów 104, Cement 68, Alpiny 43.95, 
Berg u. Hutten 749, Krupp 17.15, Pra- 
ger Eisen 314, Rima 139 i ćwierć, Skoda 
241.10, Siersza 8.75, Zieleniewski 17.20, 
Fanto 8, Karpaty 29, Galicja 30, Nafta 
39.25, Schodnica 10.60. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 28. listopada. (Tel. G. Ą) N. 
Jork 487 9/16, Włochy 83.635, Nimoy 
20.42 i trzy czwarte, Hiszpanja 29.07 i 
pół, Danja 18.07 5/8, Szwecja 18.09 3/8. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 28. listopada. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.03, N. Jork 25.t2, PRelgja 355, 
Hiszpanja 426.50, Włocny 138.25, Szwaj- 
carja 490.25, Danja 684.75, Holandja 
1027 i trzy czwarte, Norweyja 676.75, 
Szwecja 685.50, Praga 75.55. 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwśw, 29. listopada. 
słaba. Kursa utrzymane. 


Tendencja 
Obrół słaby. 

Dol. amer. 8.87—8.857 i pół, dol. kan. 
8.85— 8.86. 


OGŁOSZENIA 


POSADY POSZUKIWANS 
3 grosze a wyras 


PRZEPISYWANIE na maszynie skryptów» 
prac naukowych, oraz wszelkiej kore- 


spondencji, przyjmuje Romańska, Zy- 
blikiewicza 5. „ 9915-3 
KONCGYPIENI rzeczywiście rutynowany 


i samodziemie pracujący, obznajomio- 
ny z praktyką prowincjonałną, zosta- 
nie przyjęty. Posiadający prawo suh- 
stytucjj mają pierwszeństwo. Posada 
do objęcia z dniem 1. stycznia 1928. 
W ofercie zapodać należy dotychczaso- 
wą praktykę i warunki, Adwokat Dr. 
Emil Morgenstern w; Przemyślu. 9873-5 


MAGISTER farmacji z dlugoletnią prakty- 
ka, dobrze polecony obejmie posadę lub 
zarząd. Zgleszenia do Adminisiracji pod 
„receptarjusz”, 9648-6 


ROLNIK zawod.wy z ukończoną sztołą 
rolniczą, dłuzszą praktyką. człowiek 
godny zaufaniu, lat 40, żonutv, bez- 
dzietny, z bruuzo dobremi palecen'ami 
od poważnych csobistości zmieni rosa- 
dę od Nowego Roku lub wcześniej na 
umiarkowanych warunkach. Łaskawe 
zgłoszenia poste restante Kałusz okazi- 


cielowi dowodu osobistego TAD. 
21.826/22. 9504-6 
PIELĘGNIARKA poszusuje pielęgnacji 


przy śihorych. Łaskawe zgloszenia u 
P. Opeipnerów, Królowej Jadwigi 36. 
9928-2 


KUCHARKA szuka posady od zaraz db 
2-3 osób do wszystkiego Zgl. do „Ga- 


zety Porannej" pod „dobre polecenie". 
P EEH 


- MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


PRZEMYSŁOWISCG  unteligentny 


pozna 
miezależną pannę lub wdowę bezdzietną 
35-45 lat 2 gotówką pięćset dolarów. 


Cel matr. Zgłoszema do „Nowej Rekla- 
my“, Batorego 26, pod ,.Polak- katolik". 
99357 


NAUKA I WIUBUWANiL 
10 groszy za wyraz. 


FRANCUSKIEGO najnowszą mótodą u- 
azy siła ruiynowana. Lexcje codzienne, 
godz. 1 zł. Adies w sklepie, ' Kadeck1 

10. 3—5. i 9927 


SPECJALISTA tańców modnych rodpo 
czmie kurs 1. ię Nowicki junior, 


Piłsudskiego 16 9916-3 
TAŃCE zwykłe 1 modna rozpoczynamy 
kurs 2. grudnia. Ćwiczenia wszelkica 


tańców odbywają się co miedziele od 5. 
Loeffler, Friemrichów 5. 9918-2 


Str. 11 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


aa i ERC sard 
KORESPONDENCI, akwizytorzy, mający 
rozlegle znajomości wśród ralnfków do 
natychmiastowej pracy poszukiwani. 
Warszawa, ka 3/5, Zumbach. 
9700-4 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


GARAŻ, oddzielny box, do wynajęcia, ul. 
Stryjska 3. 9947-3 


POKÓJ umeblowany ew. z pościelą, 1. 
piętro balkon, wspólny przedpokój, 
komfort, dla solidnego pana do wyna- 
jęcia od 1. grudnia Zyżlikiewicza 49. 
9930-2 


MIESZKANIE 2-5 pokoji z kormiortem, 
warunki weile umowy, poszuxu Gold- 


schlagowa, PFriedriwhów 9, I. p, tel. 
11-16. 9950 
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyrar. 


TASTE DREGOŹ 


FORTEPIAN lub pianimo używane ku- 
pię. Gotówka. Nowacki. Fiłsudsiciego 17. 
9753-4 


RZEŻŹNICY! Młynki do miesa Alexsander- 
werk, słalki Dicka, noże Henkełsa pole- 
caRentschner, Legionów 37. 8616-10 


PIANINA nowe od złotych 2.200, na dogo- 
dne raty. Nowacki, Piłsudskiego 17. 
9755-3 


BIBLIOTEKA antyczna _ Biedermaye" 
sprzeda Leblant, Dwernickiego 7. sto- 
lamia. 9917 


OKAZYJNIE ixtepian Röslera raahonto- 


wy, Bechera czarny z angielskiemi me- 
ohamikami. Kaim i Syn, Lwów, Koper- 


nika 16. 9920-4 
FORTEPIAN Eösendorfera, czarny kezy- 
żowy, bardzo tamio do sprzedania, 
Wiadomość: Rynek 42, Firma Markie- 
wicz, sklep korzenny. _ 99515 


RÓŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyraz. 
UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Sambor, na imię Stamisława Tymczy- 
szyna, urodzonego w roku 1868 w gmi- 
mie Zarajsko, powiat Sambor. 9905-3 


CHOROBY WLUWERYCZNE i 


zasłarzałe 


skórne, neurzsienję seksualną eczy spe- 
key Dr. 


Piisch, Wałowa 11 5498 
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GASTON RAGEOT. 1 


W GZGFWOJM ŚWielle. 


(Szkie do powieści). 


HE 


Przyszło jej to przyzwyczajenie w 
czasie poślubnej podróży po Hiszpanii, 

W miarę, jak oczy jej olśniewało 
wispamiałe piękno krajobrazu. starych 
maurytajńskich grodów i dumnych 
Velasquer'ów, budziło się w niej pra- 
gniemie utrwalania wrażeń, co krok 
odbieranych. Wydostawszy więc z ku- 
 frów podróżnych świetny aparat foto- 
graficzny, olnzymany przed ślubem od 
marzeczenego w darze, poczęła zdejmo- 
wać przesuwające się przed nią, zmien- 
ne wciąż obliczą przyrody i luči, po- 
mmików ich twórczości, niejednej sce- 
ny z życia. "A nadto — jęła na tle 
martwej scenerji zdiętego przez się œ 
brazu spisywać wrażenia własne, no- 
we wciąż drgnienia serca, zatopienia 
nę ekslazy ducha. Znalazłszy się w 


Paryżu, wracała niejednokrotnie do 
tych szczerym sentymentem przepojo- 
zych kant, a przeżywając w nich i 
z niemi niezapomniame szczęścia wła- 
snego chwile, uzupelniła, podcienio- 
wała szczegóły, uwypulkliła gone u- 
wagi momenta — i tak — bez żadnej 
z góry powziętej ni celowej myśli po- 
wstal zachwycający! bezpośredniością 
imapresji i bystrą oryginalnością spo- 
gllmzeżeń tomik, który rzuciła w świat 
pod suggestywnym tytułem: „Moje po- 
ślubne wrażenia“. Książka jej znalazła 
niezwykłe powodzenie — wydawca rę- 
ce zaciera, myśląc z rozkoszą o wciąż 
wznawianych nakładach i odtąd imię 
pani Łucji de Margraime jaśniało ży- 
wym, swoistym blaskiem na litera- 
ckim horyzoncie niewieścich gwiagi i 
— meteorów. 

Tworzyła „te swoje arcydzieła w 
specjalnie na ten eel urządzonej pra- 
cowmi. Miamowicie w mamsardowej 
części domu przy ul. Taitbout, którego 
pierwsze piąłtro zajmowały prywatne 
apartamenta państwa de Margraime, 
zainstalowała sobie pani Łucja nakła- 
dem ogromnego sumptu i pomysłowo- 
ści kompletne atelier fotograficzne, Z 


okien którego rozciągał się na wyżyny 
Montmartre'u widok nieporównany. W 
ciągu niedługich miesięcy stała się 
pracownia pani de Margraine madlnym 
w Paryżu i znanym powszechnie przy- 
hytkiem twórczości i piękna: przesu- 
nęły się też poprzez oszklone i ukwie- 
oone jej Ściany nzesze całe osobikito- 
ści, żądnych zaznania wrażeń nieco- 
dziennych. Wiele z nich pnzy tej spo- 
sobności pozowało zajmującej pani do- 
mu, która wzorem autorów z XVII. stu- 
lecia wprowadziła z czasem w swych 
powieściach nietylko zdjęcia z natury 
miejscowości, wśród których rozgrywa 
się dana akcja, lecz nadto wizerumki 
osób działających. 

Reporterowie poczytnych dzienni- 


ków, ilustracje tygodników i „maga- 
zines“ przeróżnych przedstawiały 


swym czytelnikom modną autorkę, jak 
w żywem świetle pracowni, otoczona 
kliszami sławnych już swoich zdjęć, 
rzuca na papier wytwory bujmej i j- 
stotnie ciekawej swojej wyobraźni. 
Dawszy znów światu przed tygod- 
niem ostatni swój romans pt. „Nasze 
kochanie“ (dalszy ciąg, 
związany z najpierwszym jej utwo- 


orgamicznie - 


rem), 


budzila się teraz nogi, de Mar- 
graine w nowych wciąż blaskach nie- 
gasmącej sławy. Brzeg tacy na głos 
dzwonka wnoszonej do sypialni przez 
pokojową wraz z przyborami do her- 
baty, zajmował zazwyczaj stos świe- 
żo nadeszłych listów i dzienników, 
z lam których biły zawrołne dymy po- 
chlebstw i kadzideł. 

Pogryzając sucharki, zapijając her- 
Latę, otwierała je pani Łucja na los 
szczęścia, nie sortując — i chciwem 
chłosęła okiem całą tę upajającą lite- 
raturę. Więc listy dziękczynne i karty 
od przyjaciół, zaszczyconych przez nią 
uprze'mą dedykacją jakiegoś tomiku, 
oceny i krytyki prac jej, echa towarzy- 
skie i Titerackie, zapiski bibljograficz- 
me, wzmianki dziennikarskic, migaw- 
ki, sylwetki, imterview'y — wszędzie 
widniało głośne dziś jej imię! Czytała 
z żywam i nigdy niesiałmącem zainte- 
resowaniem, wciąż kułysana na wszy- 
stkie warjacje i tony  powtarzanym 
imotywclił: 


(C. d. n) 
—O— 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 30. listopada 1927. 


GPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na skiadzie. 
Zastępstwo GYCLEGAR, Lwów, Roma- 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9509-15 


GRZYBY!! Wysyłam poczlą frank» Za za- 
liczką ladne wybrane grzyby najmniej 
B kg.) po 20 zi. za 1 kg., taksamo po- 
widło śliwkowe zecukrem W neczułkach 
5 kg. za 12 zl. Fa M. Stummer Kosów 
koto Kołomyj'. 9508-12 


MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rulowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok zalożenia 1894. 

3906-? 


ZAKOPANE willa „Wiktorja“ va drodze 
do Sanat. naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenaca bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


GRAMOFONY, maszyny, rowery tanio na- 
prawia Jakób Kosenman, Akademicka 
46. 9044-16 


KAPELUSZE i woalę żałobne poleca w 
wielkim wyborze fTopolnicka, Koperni: 
ka 1, Pasaż Mikolascha, I p. 9478-3 


ERAWCY, Stolarze, Fryzjerzy! Polecam 


czasopisma wyżej wspomnianych za- 
wadów. Prospekty bezpatnie. Naftali 
Licht, ‘Jaroslaw. 9830-3 


UNIEWAŻNIA SIĘ  zzubiomą książeczką 
wojskową, wystawioną przez PKU 
Ozortków na unię Wasyla Matwajczu- 
ka, rocznika 1902 w Zaluczu, pow. Bor: 
szczów 9926 


MICHAŁ CHACKO unieważnia skradzic 
ną książkę wojskową i kartę mobiłiza- 


cyjną, wydaną przez PKU., Gródek Ja- 
gielloński. 3 9923 
UNIEWAŻNIAM  zgubieną książkę woj- 


skową, oraz karte mobihzacyjną: = wy- 
daną przez PKU. Kalusz na nazwi:ko 
Józef Barazuk, rok ur 1896. 6923 


WŁODZIMIERZ Brand i Zofja Bramd v. 
nieważniają skradzioną kartę asylu. 
JEI 


Humor. 


AMOR VINCIT OMNIA! 
Nie rozdzieli nas żadna siła!... 


PŁASZCZE pluszowe. 
modniejsze deseme, odsvszanie na spe- 
ojalnych maszynach, przerabianie na 
modne fasony, pracownia Wołańskiej. 
Sobieskiego 12. 9913 


MIÓD PSZGZELI po cenach  konkuren- 
cyjnych z własnej pasieki w dowołnyen 
ilościach po zi. 2.40 za 1 kg. wysyła za 


Wylłaczam naj- 


zaliczką pocztową Bazyli Malucha 
w Beremowcach, p. Zborów. 9739-3 
UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 


wojskowa, wystawioną przez P. K. U. 
Sambor, na nazwisko Mikołaja Muval. 
urodzonego w roku 1890 w gminie Wol- 
cze, powiat Turka. 

9904-3 


Zakład dentystyczny 


Bernarda  BERGERA 


Legionów 7. 9-1 i 3-6. 


KRYNICA 

katolicki pensionat MAF.OPOLANKA, po 
łożony naprzeciw deptaku ---- sezon zůmc- 
wy od 1. grudma, centralne ogrzewanie 
konfort, ciepla, zimna weda, wyborowa 
kuchnia, polazu pokoje po cenach umiar- 
kowanych. 9823 

Zgłoszen.a przyjmuje Zarząd 

Krynica Małopolanka, Tel. 47. 


OKAZJA! OKAZJA! 
STRASZAKI 6-cic strzałowe ,Em-Ge'* 
ay cenie zł. 18 tyiko w znamei firmie 

„ECHO”, Lwów, Sykstuska 24, tei. 27,81 

9954 


Gimatownie odnowiumia 1 wspanilade 
urządzona 


Restauracja i kawiarnia 


REKLAMA 


Lwów, ul. Szajnochy 5 
podaje smaczne i obfite obiady z 3 dań 
wraz :. pieczywem 1.60 zł. 
Codziennie wieczoren,y ojiiywają się 
koncerta znakomitej askiestry pod batuta 
slynmego skrzypka Józera Nyarego. 9948 
= 


OSŁABIENIE NERWOWE — NEUBA 
STENIA! 


Cierpiący na bezsenność, rozdrażnie- 
nie, brak energji i woli, melancholję, cier- 
pienie żołądka i serce, żądajcie bezpłatny 

prospekt nr. i. 
Dr. MALOWAŃ i Ska, Gdansk, Oddz, 48. 
8401 


napy mi 


Poszukujsmy 
zaufania godnej 
osoby, dla któ- 
rej wjej mej- 
scu zamieszka- 
nia zamierzamy 
urządzić filję 
naszego przed- 
siębiorstwa. Za- 
wód i miejsca 
zamieszkania o' 
bojętne. Stały 
dochód miesię- 
czny Zł. 1.500'-- 
Reflektaut zaj- 
mowałby się 


pod kierownic- 


ag 


w GAZECIE 
PORANNEJ 


twem Dyrekcji 
prowadzeniem 
filji, a spezal- 
mie podziałem 
towarów (żaden 
skład) na swą 
okolicę. Zawód 
obecny można 
zatrzymać. Zgło- 
szenia pod „Fi- 
ija nr. 275% do 
Biura  ogłoszań 
„PAR' w Pozna- 
niu, Aleje Mar- 
cinkowskiego 11 


ali 


Inseryjcie 


Trykotaży 


Bluzki, spodniczki, szlafroczki, pończochy oraz ść 
wykwintną bieliznę — poleca jako praktyczne GOL 
na św. Mikołaja najtaniej Magazyn W» 


podarunki 


Dr.Ffau 


DIA... 3 


KNOCK-OUT, BROŃ GAZOWA. 

Jeżeli Wam miie życie Wasze i Wa 
gzej Rodziny, nabywajcie natychmiast 
broń uwbezwlładuiającą Kneck»oat. Strzał 
z pistoletu Knock-out nie naraża Was na 
żadne nieprzyj:mności. Wyralazek broni 
gazowej, za pomocą której każdego ma- 
pastnika zupeinie się ubezwiadn'a i na 
pewny czas doprowadza się w sian bez 
przytomny, dając możność w rnędzycza- 
sie zrobić go niaszkodliwym, hi zawołać 
o pomoc, jest ogólnie wielce cenionym, 
zaznaczając, iż napastnik nie doznaje żad- 
nych eielesavch uszksizeń Sizelające 
mu gazy nie czynią żadnej szkody. Do 
nabycia tylko we finnie „EKCHO”, Lwów, 
Sykstuska 24, tel. 27-51, Oryginalne na- 
boje gazowe z marką „Secs“ najsilniejsze 
slale na skladzie do nsbvcia. 9953 


C E S "ELIAS RET 
KURSA SAMOCHODOWE 
zawodowe i amatorskie 
ulica Mickiewicza 28. 
wpisy w  kancelarji kursu między 
11—1 i 3—6 popoł. 


gaea 


Fabryka Pantofi i Papuczy 


Lwów, ul. Wronowska 4. (boczna Koper- 
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel- 
kiego rodzaju papucze na podeszwie skó- 
rzanej i filcowej. Papacze na buciki a ia 

śniegowce, buty do polowania i t. p. 
8586-29 


R ai Już 
Sniegowce muzy 
także obuwie ciepłe i bundy 
SKRZYPEK Pas. Mikolascha 


Celem oddania 


Generaln:g0 Zastępstwa 


na całą Polskę dla preparatu 
dietetycznego zawierającego du- 
żo, fosforu i kalcium, poszuku- 
jemy Engros składu aptecznego 
lub Droguesrji. 

Oferty nadsyłać pod , Em* 
do Administracji. 


Ważne dla Pań. 


Nie co tygodnia ale 5 albo 12 se- 
ansów w [Instytucie paryskim 
EUREKA (ul Bou tarda 4) 

odmładza kompletnie i usuwa przy 

pomocy najprzedniejszych śród- 
ków paryskich wszelkie usterki 
cery. < 


Nr. 8338 


:IWeiftmgizk". iK 
GARDEROBA wę DEEG, 


Nakrycia z chiñskiego srebra 


w najlepszym gatunku 24 sztuk (6 łyżek 
6 widelców, 6 noży, 6 łyżeczek) 


Zł. 24:50 
tylko u wytwórcy 
S. A. ROPSCHIITZ 
Lwów, Syksłuska 16, 


KILIMY 
Wyroby KOSZYKARSKIE 
ZABAWKI 
w wielkim wyborze 


ŁOWICKIE kapy na łóżka, stoły itd. 
SZTUKA LUDOWA. FIGURY terrako- 
> towe po!eca najtan ej -~ 
KOPERNIKA 11. 
tel.: 26-09. 
Ludwik Hegediiss 


J. SZUMAN , Spółka z ogr. por. 
HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH I AR. 
TYKUŁÓW TECHNICZNYCH WE LWO- 

WIE, ul, GRÓDECKA 2. B, 
Poleca 
NARZĘDZIA dla każdej gałęzi przemysłu 
i rękodzieła. OKUCIA budowlane, 
MASZYNY i małerjały dla młynów, 
Tokarnie, Wiertarki, Szlifierki, Wagi, Siecz 


karnie, Pompy, Łożyska knikowea, Pasy, 
Gurty, Papę dachową, Łańcuchy, Wielo- 
krążki it. p 
CENY KONKURENCYJNE. 
Ekspedycja na prowincję bezzwłocznie. 
Teleion 41-47. 
8518-10 


Meble klubowe i salonowe 


gotowe na składzie i na zamówienie 
wykonuje 
Płerwszorzędny Zakład tapic.- dekor. 


WŁ. PROKOPEK 


Lwów, Z mo owicza 6. 
telef. 48-25. 


WALNE ZUKOMADZENIE 
członków Towarzystwa Kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Turce n. 5. odbę- 
dzie się dnia 15. grudnia o godzinie Ió ej 
w lokalu własnym. Porządek dzienny: 1) 
Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor- 
czej z czynności za w. 1326, przyjęcie bi- 
lansu, udzielenie pokwitrowama Zarządo- 
wi i Radzie nadzorczej, podział zysku. 2) 
Sprawozdanie rewizji związkowej. & U- 
chwały wynikające z par. 16 ustawy o 
spółdzielniach. 4) Ziniana statutu, 5) 
Wnioski członków. 


KONKURS. 


W Miejskiem Gimnazjum koedukacyjnem w Przeworsku wakują 


posady dla klas, wyższych: 
1. Filologa klasycznego 
2. Polonisty. 


Wymagane kwalifikacje. Emeryci nie wykluczeni. 
Zgłoszenia do Magistratu miasta Przeworska do dn. 1. grudnia 1927. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz 1 - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za slo- 
wo 12 gr., dła potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr., cała atrona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło: 
szenia osobno stojące i bez numeru doli. 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta, 


Burmistrz: 


RYBACKI w.r. 


Lwów 


Kilińskiego 1 
naprz. Kaw. Wied 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
fszpalty). 

PRENUMERATA nuiiesięcznie: 
Z dostawą na miejsca lub 


przesyłką pocztową « e e o m. 538 
Bez dostawy +.. » + s + : ©. 4.80 
Za granicą BT ORA. © L 750 


Z drukarni Spółki Wydawalczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PILLOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN hiiZYZANOWSKE 


